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Wychodzi codziennie 
0 godzinie 30% po poładnin. 


Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA : Xwarislaie 3 zlr. 75 centów 
miesięcznie liiy n 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiom z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ct. 


a Szwecji i Danii 


arfalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


__ Lwów. duia 6. sierpnia. 
(Odbudowanie Polski za pomogą Słowian austrjackich 
i radość Dzjennika Lwowskiego z dotyczącego Jomystu, pmo- 
skiewskiej Currerpondance Slave. — Krótkość sesji sejmowej.) 
W Pradze, wychodzi dziennik w języku. franz 
cizkim, poświęcony, słowiańskim sprawom : Carre: 
spondańce Slave.  Dążności.ostatęczne tego, pisma 
nie odsłonięte są jeszcze; tyle jednak powiedzieć już 
można, że dla Polełków nietyłko'niema żadnej sym- 
patji, lecz przeciwnie, albo pomija ich sprawy, 
inta” wicie "płynące z stosurtku do Masny alho 
powtarza sprawozdania w duchu, pism, moskiew- 
skieb. 3:7 y | 
Otóż teą organ poucza Polaków , iż związać 
stę pówihhi przeciw Niemcom i M Age z Sło- 
wiatiżini wustrjźckiemi, gdyż jeżii Polska może hyć 
kiedy bdbadówaną, w co to pismo nie wierzy, to 
odbadować 'ją jedynie mogą Słowianie austrjdccy, 
Czesi, Słowacy, Słoweńcy, Kroaci i t. d 
Oświaidczemie to, bierze Dziennik Lwowski za 
brzeczążą monete, ogromnie sie 'niem Cieszy, wiel- 
kie na nien buduje nadzieje i wyrzuty robi Wszy- 
stkim Polakom, którzy dotąd nie wiążą się solidar- 
nie = Błowłanami. Czy to odbudowanie Polski 
przez Słowian austriackich możliwem, oto nie pyta 
Drieamik Łaowski” Polakom jednak radzi Obecnie 
porzucić własne narodowe stanowisko. związać się 


solidarnie % Słowiańszczyzną Austrjacką, poświęcić ' 


się dła niej, dopomódz jej de zwalczema Węgrów 
i Niemców, bo ta Słowiańszczyzna odbuduje kiedyś . 
pótem Posko, jeśli toodbudowanie jest 
nro% Fi w o'm jak oświadcza Correspond 'nce Slave, 
Moskale podobnie twierdzili i detąd twierdzą miet“ 
którzy, że Polacy związać „się. powinni - solidarnie 
tj. ziać z Moskwą, gdyż tylka jedna Moskwa mpx: 
żę odbudować. Polske, , jeśli „w ogóle odhudowąn 
to jest możliwem, Takąż , samą +piosnkę: śpiewają 
Poląkom przy. każdej sposobności ceutraliści wie- 
dęńscy,, odnosząc. ją. do*siebie. A i pruscy; mężowie 
stanu. odzywają się często z tą myślą odbudowa- 
nią Polski „przez. Prusy, jeśli odbudowanie to 
jest  anożliwem!. Wszystkie te obietnice uważać 
możną raczej „za, szydęrstwo, chociaż "mają: one być 
lę na gawronów, lub służyć dla upozerowania 
odstępskwa. Jeszcze. pruskie, moskiewskie i austrja- 
ckję łndzenia mają, przynajmniej, chociażby w da- 
lekiej prapekky iie, w: razie: zbiegu : nięprąewidzia- 
nyh atk iczności, jakąś. drebną - szczyptę. jeśli nie 
prawdopodobieństwa, to możliwości. przynajmniej, 
Ale oświadczenie Correxpondance slave już nawet 
pózoru meżliwości nie przedstawia 1 tylko prity-. 
ków Dźiemnika Lwowskiego zapalić może da budo- 
Wania tynki na Load < z praan 
Niedawko Dzitnnić Lwowiki napisat. 2e je 

Ruś" hie' zechce die przyłączyć do Folk, to Polska 

( Na to odpowiada mu Stowo, 
części stało, Że Polska 


przyłączy sie do Rási. 

że tealę Jub po wię smej czę! 1 i 

przyłąćzońw do Rest(tj do Moskwy): Niepotrzebnie 

więc emocje i w tym kierunku czyni Dz, Lwowski. 
Sejm galicyjski ma być zwołany na dzień 15, 


H. 

Dość smutny horoskop, przynaj nniej jak na 
teraz, przedstawia się: dln sztuki naszej; mimo tego, 
Już w dzisiejszych jej objawach można jej wróżyć 
przygzłaść i to świetną. Tałenta, jak Kossak, Grott- 
ger, wski i Matejko %rudno uważać”za ówia- 
telka .efermeryczne, są to raczej zwiastuny może je- 
s2028 bogatszych pokładów, spoczywających w głę- 
bi ducha narodowego, 

Do rozbudzenia zamiłowania i do godnego kie- 
runku sztuki wielce ię przyczynić może” dzienui- 
karstwo, mianowicie dobra krytyka. Lecz zkądże 
iła samym wstępie sztuki, może się na tem polu 
znaleźć krytyka tak wyrobiona, jak: ją posiada lie 
: teratura. Osobne to studium. wymagające tak 
ścisłego poświęcenia się jak każda inna umieję- 
tność, a prawdę powiedziawszy, nikt się temu nie 
oddawał. Wrodzony zmysł piękna pozna się wpra- 
wdzie na ustetkach estetycznych, i nie pozwoli róz- 
miłować się w lichocie, lecz jestże to wystarczają- 
cem? Złe odegranie symfonii Bethovena toż samo 
poczuje wprawniejsze ucho muzykałne, a przecież 


wartości dzieł tego mistrza. A Odłąd właśnie roz- 
poczyna się słowo krytyki! Przy dziełach staro- 
żytnych historja sztuki może być jeszcze przewo” 
dhikiem, przy dziełach nowszych zaś, wykształcenie 
estetyczne posłuży wprawdzie do ocenienia pomy” 
słu, lecz nie znając tajemniczego procesu pedzla 
niepodobna wydać wyroku decydującego. Nie; WY- 
Dowiadam przez to, jakobym technikę uważał za 
estetyczny cel sztuki ,, lecz pomysł choćby najge- 
nfałniejszy możeż być doskonałością bez wykończenia 
technicziego? Sposób mąlowania jest u artysty 
em, ćzerh styl u piszącego. W stylu znamionuje 
Się talent, oryginalność, słowem Żywetność fan- 

zji, Jestża to możliwem bez znajomości. kryte- 
Ijów technicznych dostrzedz tych subtelnych odcie- 
ni, gdzie niepospolitszy talent już przekratza gra- 
tice konweńcjonalnej doskonałości, gdzie się wyła- 
liuje z pod wpływu szkół i haśladównictwa, gdzie 
się pokazuje jego odrębne i Świeże zapatrywania 

naturę, słowam gdzie sobie zdobywa dla nowych 
Pojęć nowy języś i własny swój styl. A przecież 

m jedynie cechuje się wyższy talent, i ztąd też 
% wielkiej bierurchił sztuki powstały dii munorum 
l hajorum gentium. Zresztą, jakżeżby mogło nieraz 
skromittiutkie płótno pokonać olbrzyma z szumnym 
Programem ? 


Wystawa obrazów we Lwowie. | 


jak daleka jeszcze droga do ocenienia wewnętrznej . 


września, a zamknięty w ostatnich dniach paździer- 
nika. Zaledwie. więc 6 tygodni trwać będzie; segja. 
W tak krótkim terminie niepodobna mu załatwić 
i spraw najpilniejszych. Obecne, centralistycznym 
duchem przejęte, ministerstwo, już po raz-drugi tak 
krótkie sesje wyznacza sejmom: Jesztze dla kraików, 
jak Bukowiva, Szlązk, Salzburg i t. p. wystarczy- 
łyby te 6 tygodni do załatwienia spraw krajowych, 
ależ dla sejmn galicyjskiego, ręprozęutującego 5 
milionów, ludności, piępodobna w tak krótkim cza- 
sie uporać sić, osobliwie gdy zważymy, że tak wiel- 
ka liczba włościan zasiada w sejmie, którzy do ża- 
dnej pracy parlamentarnej nie są zdolni, a. i mię- 
dzy resztą posłów małej tylko liczby „do, komisyj- 
nych prac i referatów użyć można. Ministerstwo, 
zamiast uwzględnić ten stan rzeczy, rade jest, gdy 
jak najkróciej obradują sejmy nasze. Szczególniej- 
sze bowiem upodobanie synowskie ma ministerstwa 
tylko w Radzie państwa, gdzie przeważna większość 
niemiecka bezwzględnie popiera ministrów swoich. 

. Przy takiem postępowaniu ministerstwa, nie 
może sejm nasz zużytkować praw swych i w tym 
zakresie ustawodawczym, który mu tak skąpo wy- 
dzieliła. ustawa grudniowa. 


Korespohdehcje Gazety Narodowej. 


Patyż a 31. lipca. 

| (Al W.) Minister Duvergier należał kiedyś do 
czynnych Sęsymonistow. Ale młodociane wspounienia 
widać się zacierają w wieku późniejszym; . więc nic 
jdziwnógo, że dawny współwyznawća falanstorów ' dziś 
jakoś nie może wydychać, zggad” wolności osobistej i 
jswobody słowa, o którą tak” niitarczywie dobijają się” 
[nowożytne ludy. Ztnuszonym więć do walki Z dzjen- 
'nikatstwóm przy satuytn Wwstępić de słażby ministerja]- 
nej. Z Mazas więc his wypuszczają Quentina, Cour- 
noża i Duboisa'z redakcji Źłevefja, a Brenilla z Cor- 
resp. de Paris; a Pappel zasądzony w osobach reda- 
lktorów Laocroy i Barbieux na dwa miesiące więzienia 
i 1000 franków grzywny i to w Sprawie, w której 
niedawno sąd przysięgłych zakwitował dzienutk (unie- 
'winnib. Prokurator apelował przeciw wyrokowi przy- 
sięgłych i trybunał potepat. 

Wypadek tem pokazuje, jak jest wielka dowolność 
'władz i ich wpływ na sprawiedliwość, ale obok tego 
'wykazuje i żywotność społeczeństwa franctrzkiego, a 
iszczególniej części, zwanej radykalistami. A to w jaki 
„sposób ? spytacie. W bardzo prosty. Zaledwie kitka mie- 
'Blęcy nbiega, jak począł wychodzić dzienuik Wiktora 
(Hugb i Rochgforta. * Współpracownicy 1 redaktorowie 
par$zcy ulegli prześlidowaniu, jakie u nas nie prakty- 
kuje się w tej chwili. Dołiczając koszta ostatniego 
procesu 500 franków do dawnych kar, główni reda- 
ktorowie przez dwa miesiące nióspełna musieli odsie- 
dzieć 9 miesięcy więzienia i zapłacić 14,738 franków, 
nie licząc wydatków na adwokatów, sądowych  wydat- 


Wtenczas tylko krytyka wywiąże się z swego 
zadania, jeśli bez obawy dotknie wszystkich ujemnych 
.i dodatnich stron,. oznaczy stanowczo cechujące 
właściwości każdego talentu, podciągnie wady i 
zalety pod Ścisłą skalę porównawczą, i postawi o- 
statecznie przed okiem publiczności ` krytyczny re- 
zujtat jakby plastyczny odlew złych i dobrych wa- 
ritików obrazu. Jedynie na tej drodze może koty 
ka dojść do celu zamierzonego, może pochwycić ster 
kierownictwa w swoją rękę i wpłynąć z korzyścią 
na artystów i publiczność, i jedynie pod jej o- 
pieką, może talent prawdziwy nabrać otuchy, 
widząc, że praca ago nie gubi sig wśród ~ EN 
nia lichóty — jak owoc między gęstem liściem. 
"W tej mierze pozostawia hasza krytyka je- 
lszcze wiele do życzenia, nie wychodzi prawie z za- 
kresu reklamy, a.2.jej.rozbiorów. niepodobna po- 
wziąść wyobrażenie o właściwościach, a już bynaj- 
i mniej o stosunkowej wartości talentu jakiego. Cieka- 
wy jestem, jakieby uznanie uzyskał de, Laroche, Ary 
Scheffer, lub wreszcie Matejko,. gdyby ich prace 
wystawione były bez awizy nazwiska? Kto wie, 
czyby się nie Znalazł jaki życzliwy znawca, roku- 
jący. im piękną przyszłość? Najbliżej dociera do 
subtełniejszych kryterjów sztuki recenzent Dzienni- 
„ka Literackiego. W piórze sumienność i godność, W 
sądzie umiarkowanie i trzezwość, lecz pogląd rze- 
czy przeważnie estetyczny, i ostatnie słowo decy- 
zji zawsze przemilczane. O innych szkoda wspomi- 
ku" r E anonimach zamiejscowych, _ któ- 
rych piórem widocznie si j iefi 
R ę wysługują  niefortunne 
Przystępuję teraz do wystawy samej. Przy- 

znam Się, że przy tak silnych falangach koteryj- 
nych jak są tutejsze, funkcja recenzenta jest zada- 
niem, dle malarza trochę drażliwom, i wymaga 
poniekąd pewnej odwagi cywilnej. Nie zerwałbym 
się też do pisania z drożbiazgowej jakiejś pobud- 
ki, gdyby „nie pouczały smutne przykłady, jak 
gubny wpływ może wywrzeć Krytyka, nie umie- 
jaca odgadnąć | zgłębić do gruntu znamiona praw- 

ziwegó talentu. Myślę tu o Tzydorze Jabłońskim 
z Krakowa. Talent nie zwykły, imponujący godno- 
ścią pomysłu, w utworach raligijnych prawie in- 
tuicyjny, w stylu jego. wyniosłość przypominająca 
rajpierwszych koryfeuszów sztuki klasycznej, Kry- 
tyka krakowska pomiuęła go milczeniem, dziś może 
jaż padł ofiarą 


jej niedowierzania, s w interesie 
prófesionistów 
trzymać 


kościelnych leżał ile możności u- 
ubliczność w obłędzie. 
Podejmuję się tedy przeglądu krytycznego 


ków, apelów i t. p. A któryżby dziennik był w stanie 
dokonać czegoś „podobnęgo i nie upaść całkiem? To 
jasno wskaznje, że stronnictwo, którego organem dzien- 
nik, nie waha się ponosić znaczne ofiary, byleby do- 
piąć zamierzonego celu. Prawdu, że Patrie i podobnej 
barwy dziennikarstwo, jakby zachęcając Sędziów do nie- 
przebaczania nieprzebłaganym, dowodzi, Że. Łanterne 
daje czystego zysku „ redaktorowi 96.000 franków ro- 
cznie, czyli 8000 miesięcznie. A inne, jakby chcąc 
zatrzeć wymowną liczbę zysku, która, jeżeli uie wię- 
œj — to zawsze wskazuję, że licznych - zwolenników 
ma dziennik, podają za. przesadzoną WyBOKOŚĆ, 96.000, 
chociaż w przeddzień wyborów pamiętam, jak to dro- 
biazgowo urzędowa prasa donosiła o przepychu, libe- 
ach, lokajach, jakiemi niby okrąża siabie kandydat 
na posła z 7 okręgu, a Putrie głosiła, Że jego zysk 
jest 4680 tysięcy franków rocznie. Jakkolwiekbądź 
to zawsze niepodwyższenie ceny dziennika po zapłace- 
niu takiego haraczu rządowi, — godnem jest uwagi. 
W ostatnich czasach Siecle zapłacił 1900 franków., 
Electeur libre 600, Opinion Nationale 600 i t.p., nie 
licząc już takich, ustawicznie potępianych, jak. Zdbertć 
w Montpelier, gdzie Vóron płaci 1000, Ballue drugi i 
otiśładują po miesiącu więzienia, a Auterrieu 500 frn. 
i 15' dni więzienia. Słowem, za nowego. mińistęrstwa 
dostrzóga Sie Ikbcś 1 wszólkich kar za wykrocze-. 
nia- prasowe, ilekroć któkolwiex apelował do trybunału. 
Może to nowy system zmniejszenia ilości apelacyj ? 
Duvergier podobno ma się cofnać ¿ ministerjum, dziś 
jpóźcze bardzo niejednolitego. 
Na ostatniem posiedzeniu dawnych i nowych imi- 
nigtrów, jakie zdarzyło się z. powodu- koniecznej 
pętrzeby co do obmyślenia średków reform, wy- 


maganych prze% naród, -miało nawet zajścia między | 


Ronherem i Chasseloup-Lanbat. Dawny wicecesarz wy- 
krzyknął : „Czyż pan-nie widzisz przepaści, jaką sam 
wykopujesz? Dokąd nas p. prowadzisz ?* Prezes mini- 
atrów tak się tem przeraził, że zwątpił o swoim ro- 
zymie ministerjajnym i podał się do dymisji, alecesarz 
mu jej odmówił i powiedział, czy jak w służalczym 
języku przedpokojów mówi się, raczył zachęcić : „idź 
pan drogą, na jaką wszedłeś.“ Zreszta pojutrze otwie- 
rają posiedzenia senatu, uwydatni się ta droga reform 
i ustępstw na korzyść wolności. Mówią, że będzie libe- 
ralną. . 
=.> Ale cóż dziś nie uazwano liberalizmem? Wszak 
/Moskale z liberalizmu. wieszali nieliberatnych tandar- 
mów nieliberalnego rządu narodowego, a w nielibera]- 
nej rzeczy pospolitej meksykańskiej, liberalny Bazaine Za- 
prowadzał zapomyęą. okrucięństw liberalną monarchię. 
Apropos Bazaina, Marszałek ten dziś jest jedną z głó- 
wnych i wydatnych osób wojennych przy dworze. 
Niel jest chory — podobno nawet niebezpiecznie. Owóż 
opinia publiczna wskazuje go jako następcę w razie 
śmierci Niela. Bazaine czy Niel w innym czasje wca- 
le by nic nie zuaczyli bedąc w ministerstwie. Ale dziś 
europejski ustrój oparty jest na bągnetach,. i całą produk- 
cję narodów pochłaniają armie. Więc, bardziej lub mniej 
wojowniczy i postępowy minister wojny, oznacza zmniej- 
szenie lub zwiększenie podatków lnb też wydat- 


wystawy, mio w tym celu, by skreślić podług po- 


rządku szczęgółowy opis każdego obrazu, lecz za- 
mierzam choćby w ogólnych  zarysach podnieść i 
oznaczyć główniejsze charakterystyczne strony na- 
szych talentów. 

Gwiazdami pierwszorzędnemi ma horyzoncie 
naszej sztuki są: Kossak żywą prawdą, Grottger 
ogniem liryzmu, Matejko misterną techniką, Ro- 
dakowski poezją kolorytu. 

Każdy z nich wypowiada swoje pojęcia włas- 
kg językiem , każdy posiada óryginalny swój 
Sty 


Szkoda, że na tegorocznej wystawie nie było 
żadnej pracy Rodakowskiego. Portrety jego to ide- 
alny kwiat natury, wypowiedziany urokiem kolory- 
tu. Przy ogromnej prostocie i godnym spokoju 
Prawda natury podbija oko, nim się patrzący spo- 
strzeże, jakie bogactwo techniczne się ukrywa pod 
skromną powierzchownością arcydzieła. Pociągi pe- 
dzla szerokie, kolor głęboki i soczysty, tón Świetny 
i dziwnie ujmujący. Karnację wydobywa tak szla- 
chetnie, że gdyby dziś Van-Dyk wstał z grobu, to 
by mu pozazdrościł tego daru szczególnego. W li- 
niach rysunkowych może mniej pewny, motywa 
pełne wdzięku, zato w głowach jego można jak 
w mistrzach starożytnych szukać skarbów kolorytu. 
Pod tym względem może nie ma dziś sobie równe- 
go, a kolorytem stoi niezaprzeczenie między Ty- 
cianem i Gallaitem. Prace jego mogą zarazem naj- 
dobitniej pouczać, jak daleki jeszcze odstęp od su- 
rowego, chociaż wiernego pochwycenia natury, do 
wyprowadzenia siły i świetności; jak wielka różni- 
ca między konwencjonaluą doskonałością, a rezul- 
tatem wyższej techniki. 

„Tych zalet, jakie widzimy w Rodakowskim, 
tej siły i świetności pędzla na próżnoby szukać w 
Simmlerze, Obraz jego Przysięga Jadwigi, może pod 
wielu względami zrobić wielki efekt, ale do posta- 
wienia go na równi z obrazem Matejki Zygmunta i 
Barbary potrzeba eutuzjazmu trochę za wygórowa- 
nego. 

„Zrobię porównanie między temi dwoma obra- 
zami, a sposobna to zarazem chwila do wykazania 
artystycznego kierunku Warszawy i Krakowa. 

_.. Zacznę od części technicznej, i postąpię tak, 
jakbym miał przed sobą dwa obrazy zupełnie mnie 
obce pod względem przedmiotu. „Najpierw uderza 
w Siiomlerze suchość tonu, mdły i surowy kolor, 
Jestto może z wyjątkiem Brandta i Gieryńskiego 
wadą wszystkich malarzy warszawskich, a mia- 
nowicie tych, którzy się w Paryżu kształcili. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
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W KRAKOWIE : „Księgarnia! Józefą Czecha w 
rynku. W PAFYŻU : nu całą Francję i Anglię 
jedynie p. putkownik Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. Oppelik, 
Wollzcile, 22; tudzież pp. Haasenstein & Vo- 
gler. Neuer Marki Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstelu 
&' Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt, 
od miejsca objętości jednego wierszu drobuym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cnt, za ka- 
żdorazowe umieszczanie. i 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
e legaj frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie awracają się, lecz 
bywają: niszczone. 


ków nie produkcyjnych na armię stałą. A. wydatki 
te 1 dziś jnż są kolosaine. Artur Arnold, obliczając je, 
twiordzi, . ża. we Francji wynoszą -one +9,980,000.000. 
Sumę ię Otrzymamy, jeżeli do rocznego wydatku na 
armie lądowe i morskie dodamy, jeszcze i. wysokość Za- 
.robku jaki každa jednostka jest wstanie przynieść społe- 
czeństwa 1, sobie. Wzmiankowany autor robi nwagę po- 
tem: „To nie jest zbyt, wysoka opłata za to, by z0- 
stać niewolnikiem." Bo i cóż to wielkiego ten wyda- 
tek! Oto. porównajmy go choćby do czasu, ubiegłego 
oł narodzenia Chrystusa, Męże nie. wiela podobnie o- 
ryginalne porównanie nie przychodziło na uwagę. A 
'jednak od narodzenia Chrystusa. do dziś upłynęło tyl- 
ko 982.757.520 minut, to jest mniej o 15 milionów 
niźli suma wydawana corocznie przez Francję na bud- 
żet ministra wojny. Cóż dopiera. porównywać cąłą stra- 
tę gospodarstwa narodowego. (Góż dopiero zestawiać 
wydatki innych państw i całej Furopy? A. porówny- 
wać do oświaty, do wydatków na pomoce naukowe i 
i na wypróbowanie wynalazków nieraz . długo zanied- 


'bywanych, to nawet odwaga upada,  Jadnakżę bez o- 


światy niema obywatelskiego dęcha, odwągi cywilnej i 
niema wolności społecznej. We Francji upadek Duruy 
i zastąpienie. jego przez Bourbsau jest czystą reakcją, 
zwycięztwem klerykalizmu,wszystkie więc reformy o szkola 
praktycznej, nauk wyższych, o początkowem świeckiem 
kształceniu o egzaminach i iuspekcjach naukowych naj- 
zgodniejsze z obecnym stanem pedagogii, przy zapra- 
wieniu się w rzemiośle mordowania ludów niewinnych, 
bardziej uwydatniają wstecznictwo i zmuszają ludzi 
myślących wejść na inną drogę. Radykalizm więc za- 
czyna się wyłaniać w całość jednorodna, a wystąpie- 
nie Gambetty do swych wyborców jest jakby wyzna- 
niem stronnictwa całego. Sprawę tę w przed dzień ' 
otwarcia posiedzeń senatu odkładam do jntra, tem- 
bardziej, że i jednej uatury z niem oburzenie ża- 
chodu na duchowieństwa i klasztory z powodu kra- 
kowskick wypadków warte zestawienia z .naszBmi po- 
glądami. Nadmieniam tylko, że do karlistowskich róz- 
ruchów w Hiszpanii głównie się mięszają księża i 
gruby uliramontanizm. 

W Pampelunie wykryto spisek, 
rownikiem było duchowieństwo. Aresztowano kilkana- 
ście osób. „Jednak ruchy te nię są ani ogólne, ani 
zbyt groźne dla obecnego porządku. W Nowarze i Bi- 
skai kilka oddziałków wtargnęło, ale te oddziałki mu- 
stały się tkrywać. Dzienniki podają półno sprzeczności 
o ich liczbie. Okazuje się, że wiele groźnych oddzia- 
łów wedle zapowiedzin, nie istniało wcale: inne za- 
miast tysięcy, zredukowały sie do liczby nie wiele 
znaczącej. Na tych operacjach monarchicznych naj- 
więcej. ucierpią sami monarchiści. Wobec, ciągłych za- 
mieszek, republikanie coraz bardziej się skupiają i u- 
żyją wszelkich sił do wywrócenia tej śmiesznej szopy 
monarchieznej beż monarchy, godności królewskiej bez 
króla i króla de facto bez prawa posiadania korony 
jakiemi Kórtezy prawodawcze obdarzyły Serrana. 


a głównym kie- 


Nie widać w nich śladu, by: dzieła starożytnych 
mistrzów im służyły jako wzóry w. żapatrywaniu 
Się. na naturę; lazerunek, jedyny środek de wydo- 
bycia szlachetniejszych odcieni i przezroczystości w 
kolorze, był dla nich rzeczą podrzędną, a tylko 
śmiałość pędzla i impastowane malowanie a la prima 
wydawały się im najwyższym szczytem sztuki. 
Dlatego przy wykończeniu plączą. się, .przemałowy- 
wanie Jazerunkowe, polegająca pajgłówniej na ko- 
rzystaniu z podłożonych tonów, staje się dla nich 
trndnem, i ostatecznie wracają znowu do początku 
i kończą malowaniem a la prima *). 

Najdobitniej się to pokazuje w Gersonia, który 
widocznie z największem wytężeniem pracuje nad 
wydobyciem siły i świetności w kolorze, ale ustaje 
w połowie drogi, nie mogąc pokonać truduości la- 
zerowania. 'Simualer w tej mierzę nie robił żadne- 
go wysilęnia, sprowadzał obraz do całości spokoj- 
nej jedynie przez rutynę, nabytą dłuższą wprawą. 
W technicznym kierunku nie przebija w nim ni- 
gdzie zmysł inwencyjny. Motywa w tonie i kolo- 
rze prawie ubogie, a harmonią ogólna wydobyta 
więcej przygłuszeniem tonów, niż. konstrukeyjnem 
ich oddziaływaniem, W ogóle unikał z wyraźną 
obawą trudniejszych doświadczeń i ślepo się trzy- 
mał metody i to. nienajświetniejszej, która przez 
łatwe Swe warunki stała się za granicą z małemi 
warjacjami stylem kościelnym dzisiejszego ma- 
larstwa religijnego, Nierównie wyższą tendencję, 
w kolorycie widać było w jego dawniejszym obra- 
zie „Śmierci Barbary“; pragnął tam widocznie na- 
śladować intonację Uallaita, wszelako zdołał zale- 
dwie kilka ogólnych schwycić tonów, i to surowo, nie 
wniknąwszy wcale w wewnętrzne warunki świetnej 
techniki tego mistrza, a najmniej zrozumiał snbtel- 
ne zespolenie i usziachetnione oddziaływanie tych 
tonów. Na rysunku jedynie opiera się cały obraz, 
Rysunek wprawdzie poprawny, leez odzywa się w 
nim lękliwość, nie odszczególnia się, an: śmielsze- 
mi, ani wyższemi motywami w liniach lub w do- 
tknięciu, i nie przekracza w niczem granicę zwy- 
kłej rutyny. 

Weźmy teraz odwretną stronę tego, cp wy- 
tknąłem w obrazie Simmlera, a mamy przed sobą 
gemiałną rękę Matejki. Ton w jego obrazie szla- 


*) O ile to zapatrywanie nie jest jedynie moją predy- 
lekcją dla starożytnych mistrzów, AE ky 
pszy dowód teraźniejsza wystawa w Monachium, gdzia obok 
nowej szkoły stoi i starożytna dla nadanie. poważniejszego 
kierunku dzisiejszej sztuce. 


r, 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Śierpnia 1869. 


Sprawozdanie z jedenastego posiedzenia 
komisji dla szkól realnych. 
Lwów dnia 2. sierpnia. 

Zastępca przewodniczącego, dr. Weigel zageja 
posiedzenie i otwiera dyskusję nad IV. tytułem proje- 
ktu p. referenta, trąktującym o nauczycielach i zarzą- 
dzie szkoły. 

8. 30. przyjęto, zmieniając nazwę „rządca* na 
„rektoró, i z małą poprawką pp. Oskarda i dr. Strze- 
leckiego w następującej stylizacji : 

„Bezpośrednie kierownictwo każdej szkoły techni- 
cznej Średniej, będzie przy zgromadzeniu nauczycieli i 
profesorów, którzy pod naczelnictwem jednego ze swo- 
jego grona, jako rektora szkoły, składać będą kon- 
ferencję, rozstrzygająca w Sprawach zakładu, jako 
pierwsza instancja większością głosów. W razie ró- 
wności głosów przeważy to zdanie, po którego stronie 
będzie głos rektora. 

„Zastępcy, pomocnicy i nauczyciele przybrani mieć 
będą tylko głos doradczy. 

„Od nchwał zgromadzenia nauczycielskiego, służy 
prawo odwołania się do Bady Szkolnej krajowej*. 

$. 31. przyjęto bez dyskusji z małą poprawka w 
ostatniej alinei : 

„Na rektorze w szczególności spoczywa odpowie- 
dzialność za stan i rozwój szkoły, jako też za wyko- 
nanie ustaw i rozporządzeń władz przełożonych. On 
będzie miał prawo za równoczesnem odwołaniem się 
do Rady szkolnej krajowej zawieszać uchwały konfe- 
rencji, jeźeii mu się wydadzą niezgodne z dubrem szko- 
ły lub obowiązującemi przepisami, jako też prawo i o- 
bowiązek dozorowania instrukcji i wychowania w za- 
kładzie, w obrębie wydanych w tym względzie przez 
właściwe władze rozporządzeń. 

„Jemu też w tym zakresie winni członkowie 
zgromadzenia posłuszeństwo i uszanowanie jako swemu 
przełożonemu*. 

$. 32. traktujący o kategorjach i liczbie nauczy- 
cieli, wywołał dłuższą dyskusję. 

Dr. Strzelecki żąda, aby wszyscy nauczy- 
ciele należeli do jednej kategorji i rangi, i tensam 
mieli tytuł, bez różnicy, w jakim oddziale są zatru- 
dnieni. Różnica w randze i tytule, tworzy zdaniem 
mowcy, pewien rodzaj arystokracji nauczycielskiej, bu- 
dzi zazdrość z jednej, a dumę z drugiej strony, i sta- 
wia niższych nauczycieli w niekorzystrem świetle wo- 
bec uczniów. Sądzi także, że podana w projekcie 
liczba nauczycieli jest za wielka. 

P. referent broniąc swego projektu, wykazuje 
zgubne skutki dotychczasowej niwelacji nauczycieli w 
szkołach Średnich: dowodzi, że Żądanie równej kwali- 
fikacji od wszystkich nauczycieli, sprzeciwia się natu- 
rze, która obdarzając ludzi zdolnościami w różnym 
stopniu, wskazuje im temsamem różne stopnie w Życiu 
społeczuem. Jeżeli żądamy od człowieka miernych 
zdolności koniecznie wyższej, siły jego przechodzącej | 
kwalifikacji, to może on takową jakim sposobem uzy- 
ska, ale pomimo tego pozostanie zawsze miernym nau- 
czycielem ; majac atoli kwalifikację wyższą, rości sobie 
te same pretensje, co ów, który i zdolnościami i wy- 
kształceniem nierównie wyżej stoi; a nie widząc tych 
pretensyj zaspokojonych, uważa się za niesłusznie po- 
niżonego i pokrzywdzonego. Gdyby go zaś w hierar- 
chii nauczycielskiej zostawiono na szczeblu, i zdolno- 
ściom i wykształceniu jego odpowiednim, mógłby być 
nauczycielem bardzo użytecznym, a niemiałby tych pre- 
tensyj, które bez krzywdy szkoły, zaspokojone być nie 
mogą. Jeżeli zaś musimy przypuścić różne stopnie 
kwalifikacji nauczycielskiej, to musimy też przypuścić 
różnica w randze, tytule i pensji. W końcu dodaje 
mowca i to, że żądanie równej kwalifikacji od wszy- 
stkich nauczycieli , było dotychczas jedną z przyczyn 
braku nauczycieli w szkołach średnich; kto się bo- 
wiem nie czuł na siłach nzyskać patent na nauczyciela 
całego gimnazjum, ten nie obierał zawodu szkolnego, 
chociażby może jako nauczyciel kłas niższych bardzo 
dobrze mógł był odpowiedzieć swemu zadaniu. 

P. Starkel nie widzi w różnicy nauczycieli co 
do rangi i tytułu żadnego arystokratyzowania, a jeżeli 
która arystokracja ma słuszną rację bytu, to arysto- 
kracja pracy i rozumu. 


chetny i głęboki, koloryt hetn ERNES kolerptbikpły Tadi Dadas | Pie "w niki "zańsdto Wielkiego Obszaru. Mistry- i soczysty, oddzia- 
ływanie barw urocze, prowadzenie pędzla tak mi- 
sterne, że najmniejszy drobiazg wywiera efekt ma- 
giczny, U Matejki już nie ma mowy o szkole, o 
naśladownictwie, geniusz tu stoi na każdym e Y 
cie, a nawet usterki swoje wynadgradza sutem bo- 
gactwem mistrzostwa, Matejko też czuje swoją 
siłę w ornamentyce, i używa jej cokolwiek ze szko- 
dą ogólnego spokoju, prostoty i perspektywy. 

Wracając do kompozycji, przypomina mnie 
Simmlera „Przysięga Jadwigi* utwory dramaty- 
czne, w których szczęśliwie poszukane motywa po- 
staciowe, ale nie ma na tyle zasobów w fantazji, 
żeby z nich wyprowadzić organiczne całości. Za- 
wsze jakaś linia brakuje w ostatecznem zaokrągle- 
niu. Podobnem niedopełnieniem psychicznem grze- 
szą figury i w tym obrazie. Wadą dalej kompo- 
zycji jest. że wygląda jak obraz, złożony z żywych 
osób, który porywa oko scenicznym efektem, ale 
nie porywa duszy siłą dramatyczną. W układzie 
nie ma uroczystości i żywości dramatycznej, akcje 
pojedyncze nie wywięzują się jedha z drugiej, wza- 
jemne ich oddziaływanie i ogólny zawiązek słabo 
naznaczone, brakuje, rzekłbym, dialogu ożywiające- 
go. Przez to osoby stoją poniekąd luźnie, są pra- 
wie bez styczności wspólnej z sobą, wyglądają nie- 
ruchome, jakby się lękały ruszyć z miejsca nazna- 
czonego, i cała akcja obrazu wpada w wymuszenie 
teatralne. 

Pojedynczo wziąwszy niektóre figury są wy- 
bornie obmyślane, mianowicie królowa Jadwiga. 
Simmler stworzył z niej postać tak sympatyczną, 
że od pierwszego wejrzenia wzbudza współczucie; 
podziela się z nią bolesną walkę duszy i strapie- 
nie męczącej chwili. Kto tak piękne akordy du- 
szy wypowiadać umie, jakiemi przemawia postać 
królowej, temu się już przebacza ubytek genialnej 
techniki, a czeka go zawsze świetna karta w hi- 
storji sztuki naszej, 

W ogóle można powiedzieć o Simmlerze, że 
pod względem kompozycji zawsze się zaszczytnie 
umiał wywiązać w założeniu mniejszem , szczegól- 
nie w scenach z rozrzewniającą liryką, jak Katarzy- 
na Jagiellonka, a wreszcie i Śmierć Barbary; na wię- 
kszy zań dramat talent jego nie wystarczał.. 

Przeciwnie Matejko. Nierównie pewniej i swo- 
bodniej porusza się on na szerszem polu kompozy- 


cji historycznej, niż w pomysłach lirycznych, szu- 


Przy głosowaniu upadł wniosek dr. Strzele- 
ckiego, aby wszyscy nauczyciele przy szkole te- 
chnicznej Średniej zatrudnieni, do jednej należeli kate- 
gorji; albowiem oprócz wnioskodawcy i p. Maszko= 
wskiego nikt za nim nie powstał. 

Natomiast utrzymał się wniosek p. referenta co 
do podziału na profesorów i nauczycieli, z 
tą atoli poprawką, aby nie oddział, w którym nauczy- 
ciel zajęty, ale kwalifikacja o jego tytule decydowała, 
i aby ci, co mają kwalifikację tylko na nauczycieli 


gramatycznego oddziału, mieli tytuł nauczy cieli,, 


ci zaś, co mają kwalifikację na nauczycieli oddziału 
realnego lub technicznego, mieli tytuł profeso- 
rów. 

§. 32. przyjęto zatem tej osnowy : 

„Etat zgromadzenia nauczycielskiego sł lada się, 
nie licząc w to nauczycieli religii, o któych osobne 
wydane będą postanowienia, i nauczyciela gimnastyki 

1. z jednego rektora, 

2. sześciu profesorów oddziału technicznego, a 
mianowicie : 

a) dwóch profesorów jezyków i historji, 

b) dwóch profesorów matematyki i nauk przyro- 
dniczych, 

c) jednego profesora budownictwa i mechaniki, 

d) jednego profesora rysunków. 

3. Z czterech profesorów oddziału realnego, a 
mianowicie : 

a) z dwóch nauczycieli języków i historji, 

b) jednego nauczyciela matematyki i geometrji 
wykreślnej , 

c) jednego nauczyciela nauk przyrodniczych. 

4. Z pięciu nauczycieli dla oddziału gramatyczne- 
go, a mianowicie : 

a) trzech nauczycieli do języków wraz z hi- 
storją , 

b) jednego nauczyciela do nauk przyrodniczych, 
geografii i rachunków, 

c) jednego nauczyciela rysunków. 

Lekcje rysunków z wolnej ręki w oddziale real- 
nym dawać będą nauczyciele rysunków dwóch innych 
oddziałów. 

Rektor w każdym razie dawać będzie 4—5 go- 
dzin lekcyj w tym lub owym zawodzie, według swoje- 
go ku temu usposobienia“. 

Następnie stawia p. Gniewosz dodatek do te- 
go paragrafu, aby w ustawie oznaczono dokładnie ma- 
zimum liczby godzin tygodniowych, które każdy naw- 
czyciei jest obowiązany przyjąć. 

Po krótkiej dyskusji zgodzono się na to, aby dla 
nauczycieli języków i chemii oznaczono to mazimum 
na 15, dla nauczycieli rysunków na 20, a dla roszty 
na 18 godzin. 

$. 33. przyjęto według wniosku referenta w tej 
stylizacji : 

„Prócz powyższych sił nauczycielskich będzie mia- 
| a każda szkoła dwóch asystentów do nauki rysunków 
i w miarę potrzeby nauczycieli pomocniczych i przy- 
branych*. 

Przy $. 34. oświadcza p. Gniewosz Życzenie 
aby w sprawozdaniu do Rady szkolnej wyłaszczyć do- 
kładnie potrzebe ustanowienia takich „pensyj, jakie ten 
paragraf proponuje. Komisja zgadza się na to i przyj- 
muje $. 34. tej osnowy : 

„Rektor szkoły technicznej Średniej należy do 
klasy dyet VII.; rektor szkoły o dwóch pierwszych od- 
działach do klasy dyet VIII.; tudzież profesorowie od- 
działu technicznego do klasy dyet VOT., a inni nāu- 
czyciele do klasu dyet IX. urzędników państwa. Płaca 
rektora szkoły technicznej zupełnej, wynosi 1600 do 
1800 złr.; płaca rektora szkoły technicznej o dwóch 
niższych oddziałach i profesorów oddziału techniczne- 
go 1300—1500 złr.; płaca rektora oddziału gramaty= 
cznego 1200—1400 złr.; profesorów oddziału realnego 
1000—1200 złr.; płaca nauczycieli oddziału ag © 
cznego 900—1000 złz. rocznie. 

„Nadto ntrzymują tak rektorowie jak pae 
wie i nauczyciele po każdem pięcioleciu, odbytej w na- 
uczycielstwie tych szkół ku zadowoleniu przełożonych 
wladz służby, stało dodatki do płacy po 100 złr. wa. 
które im ewentualnie wliczone być mają do ao" kłam Ew Joa 0 a r o T 


kając w nich zanadto wielkiego obszaru history- 
cznego. To może jest przyczyną, dlaczego się jemu 
nie powiódł obraz tego roku wystawiony, mimo 
najświetniejszej techniki, jaką kiedy u niego wi- 
działem. rzeszy zanadto wielką afektacją histo- 
rycznościową. Na liryzm w ogólności fantazja jego 
jest za wiele refiektującą, a co więcej, krępuje lek- 
kość akcji lirycznej, to tendencyjne naginanie jej 
do zbyt oddalonych problematów historycznych. 
Podobnie jak w piórza cierpi przez tendencję ka- 
żdy utwór, tak samo i w obrazie słabnie i maleje 
akcja, jeśli się ją rozprzestrzenia po za granicę mo- 
żliwego rozwoju. Akcja traci wtenczas naturalny 
bieg swego rozwoju, figury występują z roli im 
przeznaczonej, rozdział czynności rozrywa jednoli- 
tość sceny przedstawionej, słowem sytuacja psychi- 
czna w obrazie staje się niezrozumiałą, mglistą pra- 
wie, rebusową. To właśnie jest błędem tej kom- 
pozycji. Zygmunt August, główna figura obrazu, 
jest literalnie przytłoczonym zbyt wysokim nastro- 
jem historycznościowem, akcja i ekspresja jego za- 
mglone nagromadzeniem rozmaitych motywów psy- 
chicznych. Przypuśćmy, że ktoś nie zrozumi tych 
wszystkich sygnałów dziejowych: gwiazdę spadają- 
cą, portret matki, a które mają wyjaśniać wyraz 
twarzy Zygmunta; jak sobie wyobrazi całą tę sce- 
nę? W ogóle niebezpieczna to rzecz, robić dramat 
obrazu zawisłym od przypadkowych akcesorjów. 
Wyrzód powinnien obraz przemówić jasnością akcji, 
a potem łatwo się znajdzie analogiczny wypadek 
w historji za wskazówką archeologicz Zresztą 
ludzie w przeszłości byli tak ułomnymi śmiertel- 
nikami jak my, a stan choćby najwyższy nie od- 
mieni praw serca ludzkiego. Z różnicą może oby- 
czajowego wychowania, puls serca zawsze jednaki 
bije, czy na głowie korona. czy czapka z daszkiem. 
Zygmunt na zanadto wysokim koturnie stoi wobec 
dość naiwnych zalotów Barbary. Jej akcja wpra- 
wdzie zrozumialej się tłumaczy, lecz na hymn mi- 
łości, na co widocznie zakroił artysta, motywa nie 
dostrojone do wysokości idealnej, Ztąd może poszło, 
że zawisłość kompozycji wywołała najsprze” «niejsze 
sądy w publiczności i nie dozwoliła dopatrzyć się 
niezrównanych zalet pędzla. 


Następujące $$. aż do końca, traktujące o nau- 
czycielach i szkołach prywatnych, przyjęte jednogłośnie 
bez dyskusji, według projektu referenta. 

Przy $. 39., traktującym o deputacjach szkol- 
nych, stawia p. Trzaskowski wniosek, aby ko- 
misja w sprawodaniu swojem do Rady szkoinej krajo- 
wej wyraziła życzenie, by w każdej takiej depatacji 
zasiądał koniecznie lekarz, coby na hygieniczne sto- 
sunki szkoły szczególną zwracał uwagę. 

Wniosek ten przyjgła komisja jednogłośnie. 

Po ukończeniu obrad nad pojedynczymi paragra- 
fami wsięio jeszcze raz pod obrady $$. 9. i 11. trak- 
tujący o przedmiotach naukowych i $. 22. o kursach 
przygotowawczych. 

§. 22. zostawiono po dłuższej dyskusji w pier- 
wotnej osnowie, w $. 9. zaś zmieniono pierwszą ali- 
neg po niejakiej dyskusji na wniosek pp. Czerkaw- 
skiego i Trzaskowskiego w następujący sposób: 

„Instrukcja humanitarna w szkołach technicznych 
średnich uwzględniona będzie przedewszystkiem w na- 
uce religii i moralności, 

w uauce historji, 

w naukach języków i ich literatury, 
których obowiązkowymi będą : 

język wykładowy, tj. polski a względnie ruski, 

język niemiecki, 

język francuzki. 

Naukę innych języków, a mianowicie drugiego 
krajowego zaprowadzać się będzie w miarę potrzeby i 
możności. 

W $. 11. w alinei drugiej zmieniono w skutek 
zmiany w §. 9. zasztej wyraz „w języku polskim“ na 
„w języku wykładowym,* a w alinei 3. wyraz „jedy- 
nie język ruski* na: „jedynie drugi język krajowy.* 

Następnie stawia zastępca przewodniczącego pyta- 
nie, czy komisja życzy sobie drugiego i trzeciego czy- 
tania projektu. 

Komisja odstepuje od tego. 


z pomiędzy 


W końcu podaje zastępca przewodniczącego cały 
projekt pod głosowanie. 
PP. dr. Strzelecki, Oskard, Chlebow- 


ski i Maszkowski głosują przeciw całości dlatego, 
że się na niektóre zasadnicze punkta projektu nie zga- 
dzają, a przy głosowaniu w mniejszości pozostali. 

Reszta obecnych członków komisji, a zatem wię- 
kszość oświadcza się na całością projektu. 

Dr. Sraelecki oświadcza imieniem mniejszości, 
że z powodu różnicy zapatrywania się na niektóre za- 
sadnicze punkta przedłoży w swoim czasie osobny pro- 
jekt Badzie szkolnej krajowej a ewentualnie Sejmowi. 


Po odczytaniu i przyjęciu protokołów z ostatnich 
posiedzeń, powstaje p. zastępca przewodniczącego dr. 
Weigl, a podnosząc szczególne poświęcenie, godność 
i gruntowność, z jaką komisja zadania swego dokona- 
ła, dziękuje jej i wzywa ją, by wraz z nim wyraziła 
swe uznanie i podziękowanie p. radcy, dr. Czerkaw- 
skiemu, który projekt swój nietylko tak gruntownie i 
umiejętuie opracował, ale i tak wymownie i skutecznie 
bronić umiał. 

Komisja idąc chętnie za wezwaniem przewodni- 
czącego składa p. Czerkawskiemu swe podziękowanie. 

Dr.Czerkawski dziękując p. przewodniczącemu 
imieniem komisji za szczególną oględność w kierowaniu. 
obradami, a komisji za uwagę i zajęcie, jakie projektowi 
jego poświęciła, oświadcza, że projekt swój oparł na dłu- 
gich głębokich studjach tak stosunków szkolnictwa wogóle, 
jako też w szczególności potrzeb kraju naszego; a je- 
żeli nie wszystkie punkta projektu i wywody trafiły do 
przekonania wszystkich członków komisji, to szanując 
zdanie przeciwne pociesza się tem, że te, co projekto- 
wał i w czego obronie występował, uważał w przeko- 
naniu swojem za najlepsze i najodpowiedniejsze inte- 
resom szkoły. 

Na to oświadcza dr. Weigel, że jako zastępca 
przewodniczącego przyjąćby mógł tylko część tego u- 
znania i podziękowania, które mu dr. Czerkawski imie- 
niem komisji wyrazić raczył , gdyż mierównie większą 
część obrad prowadził sam przewodniczący, któremu 
też za pełne taktu, energii i ogledności przewodnicze- 
nie szczególne należy się podziękowanie. 

Dr. Strzelecki podnosi jeszcze raz wielkie 
zasługi dr. Czerkawskiego około dokonanej pracy; a 
jakkolwiek należy do tych, co w wielu zasadniczych 
punktach z nim się zgodzić nie mogą, jednakowo umie 
cenić i wielkość pracy i żelazną konsekwencje, z jaką 
wniosków swych bronił. 

W końcu oświadcza p. Starkel, że jako czło- 
nek Rady szkolnej krajowej czuje się obowiąza- 
nym postawić na pełnej Radzie wniosek, by Rada wy- 
raziła komisji, a mianowicie członkom z poza Rady 
szkolnej wybranym, za tak gorliwie podejmowaną i tak 
pomyślnie dokonaną pracę uznanie, na które komisja 
w tak wysokim stopniu zasłużyła. 


Czynności delegacyjne. 


W Wydziale budżetowym delegacji austrja- 
ckiej referował Banha ns z dalszych tytułów bud- 
żetu armii. Na jego wniosek wykreślono w tytule 
16. ( emerytury i pensje) złr. 180.000, z ogólnej 
sumy wszystkich pozycyj tego tytulu 10,921.669 
złr., a oraz przyjęto wniosek referenta do rezolucji, 
ażeby wezwać rząd 0 przedłożenie przyszłej dele- 
gacji projektu ustawy, regulującej pensja i emery- 
tury wojskowe, z dodatkiem Rechbauera, aże- 
by wezwać zawiadowstwo wojny do wszelkiej mo- 
żliwej oszczędności w wydatkach na administra- 
cję wojskową, nim wymieniona ustawa bedzie wy- 
pracowaną. Przyjęto także wniosek Figulego, 
ażeby ustanowić w preliminarzu nieprzekraczalną 
cyfrę dla pozycji pensyj z łaski, i następującą re- 
zolucję Sturma: „Wzywa się rząd o dążenie do 
przekształcenia istniejącego obecnie systemu pen- 
Syjnego przez utworzenie funduszu pensyjnego z 
pozostałości pensyjnych i dodatków państwowych, 
i przez ograniczenie doliczek państwowych na 0- 
soby wojskowe uniezdatnione do służby skutkiem 
wypadku nieszczęsnego. * 

Pozycję tytułu 17. (zakłady karne wojskowe) 
przyjęto w sumie żądanej przez rząd 75.575 złr.; 
z pozycji tytułu 18. (rozmaite wydatki) okrojono 
na wniosek referenta 100.706 złr. 

Przy tytule 19. (Pogranicze wojskewe) wnosi 
referent, ażeby z żądania rządowego dla a ozy- 
cji, w sumie 1,022.162 złr. wykreślić 500.000 złr., 
żądane na zaprowadzenie nowej stacji celnej gra- 
nicznej. Przy tej sposobności Demel interpeluje 


ministra wojny jakie stanowisko zamierza zająć 
rząd wobec wywiązującej się kwestji Pogranicza 
wojskowego ? Minister Kuhn odpowiada, iż kwe- 
stja, co się ma stąć na przyszłość pod względem 
planalma Pogranicza wojskowego nie należy 

zakresu ministra wojny, że jednakowoż jak dłu- 
go granica jest pod zarządem minister jum wojny, 
rząd będzie działał sprężyście ku rozwojowi mo- 
raliemu i materjalnemu tego kraju. 

Minister Bec ke dokłada od siebie kilku słów 
do tej sprawy. Oświadcza on, iż stworzenie kwe- 
stji Pogranicza wojskowego leży w interesie całej 
monarchii, gdyż całej monarchii zależy na położe- 
niu tamy panującemu tam przemytnictwu, tak 
szkodliwemu dla interesów gospodarczych. 

Ostatecznie przyjęto dotyczący tej pozycji 
wniosek  refereuta, ustanawiając dla niej sumę 
522.162 złr. 


Komisja delegacji węgierskiej dla budżetu ma- 
rynarki ukończyła dnia 2. bm. sprawozdanie do- 
tyczące zwyczajnych i nadzwyczajnych wydatków 
na maryuarkę wspólną w r. 1870. Uchwalono na 
wydatki zwyczajne sumę 7,400.852 złr., na wy- 
datki nadzwyczajne 3,692,639 złr. 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Sekcja prawnicza wie- 
deńskiej Rady miejskiej wypracowała petycją do 
rządu o świecką kontrolę klasztorów, Żywa z te- 
go powodu wywiązała się dyskusja na pesiedzeniu 
tejże Rady dnia 3. b. m. Ksiądz Gatscher prote- 
stował przeciw tej petycji, radny Umlauft zaś wo- 
łał w zapale: „Precz z klasztorami!“ W toku roz- 
prawy przewodniczący widział się spowodowanym 
ze względu na panujące wzburzenie zamkaąć po- 
siedzenie, 

Rząd krajowy w Opawie zasystował rozpisane 
na d. 5. bm. wybory do Rad gminnych w Wizie i 
Bubeneku. 

Według telegramu Nowej Presy z Pragi ko- 
mitet słowiański w Moskwie przysłał Palackiemu 

rubii za napisanie najlepszej biografii. Husa. 

Mowcom z mityngu chocenieckiego wytoczono 
proces karny. 

Nar. Listy donoszą znów o odkryciu chodnika 
podziemnego między klasztorami karmelitów a ka- 
pucynów w Pradze. 


Niemcy. Tegoroczna kampania dyplomaty- 
czna pana usta dała powód do strasznej poła- 
janki między dziennikami austrjackiemi i węgier- 
skiemi z jednej strony, a pruskiemi z drugiej. W 
walce tej odszczególniają się najbardziej zacięto- 
ścią swoją dwaj zapaśnicy: Pester Lloyd z austrja- 


cko-węgierskiej strony i Nord, Alig. Ztg. z pruskiej. - 


Pester Lloyd z węgierską swoją zaciekłością nazwał 
szpalty pruskiej gazety gorzej jeszczę niźli rynszto- 
kami. Obrażona Nard. Ailg. Zig. powiada, że za- 
pewne w plany kanclerza państwa ansi ackiego 
musi wchodzić „nieprzyjażń Sąsiedztwa z Prusami, 
i dlatego musi sie uciekać do zmyślania baśni, 
któreby utrwaliły w ladaćh austrjąckich mniema- 
nie, że Prusy nie przyjęły przyjaźnie im ofiarowa- 
nej przez Austrję ręki, 


Rzym. Donoszą z Rzymu, że zamiarem jest 
księcia de Latour d'Auvergne zrobić hrabiego jost 
mand, pierwszego sekretarza poselstwa, dyrektorem 
swojego ministerstwa. Nowy minister stara się 
wprowadzić harmonię w stosunki Francji z dwo- 
rem rzymskim, ku czemu hrabia Armand jest mn 
bardzo dobrym pomocnikiem. Margrabia Banne- 
ville obsypywany jest teraz grzecznościami xe stro- 
ny kardynała Antonellego. Rząd papiezki stara się 
widocznie 0 porozumienie z Francją wobec soboru. 
Na ostatniej audjencji oświadczył papież margr. 
Bannaville, że może najszczerzej zapewnić cesarza, 
że zadauiem soboru jest tylko postawienie kościoła 
na tej stopie, na jakiej on był niegdyś, to jest na 
stopie doradzcy w sprawach monarchów. 


Hiszpania. Dobrze informowany paryzki ko- 
respondent Timesa powiada, że zachowanie się rzą- 
du francuzkiego wobec karlistowskiego ruchu jest 
bardzo dwuznaczne. Graniczne władze francuzkie 
tyle rozmaitych a sprzecznych „Otrzymały rozkazów, 
poleceń, ostrzeżeń, że same niewiedzą jak się za- 
chować wobec przekradających się do Hiszpanii 
karlistów, z czego ci ostatni nie omieszkują za- 
pewna korzystać. Powiadają, że cesarz chce szcze- 
rze odegrać rolę dobrego sąsiada ale istnieją po- 
dobno silne wpływy, udaremniające wszelkie dobre 


| zamiary cesarza. Mowa tu zapewne o samej cesa- 


rzowej, o której sympatjach karlistowskich pis- 
liśmy poprzednio. 


Wschód. Dziennik Turquie podaje wiadomość 
z Aleksandrji i Kairu, że w Egipcie znaczne u- 
zbrojenia zachodzą w „chwili obecnej. Armja regu- 
larna ma być wzmocnioną; stare działa w twier- 
dzach są zastąpione armstrongami, żołnierze od- 
bywają ciągłe Ćwiczenia, Wkrótce nadejść mają 
o pancerne fregaty, zamówione przez Khedivego 

aryżu. La Turqwie chce widzieć w tem. zdra- 
dzieckie zamiary i nie zadawalnia się pozorem, że 
wszystkie te przygotowania mają za cel uczczenie 
uroczystości otwarcia kanału Suez i zarazem ucz- 
czenie monarchów , którzy przybędą na tę uroczy- 
stość do Egiptu. 

Według wiadomości Pester Lloyda sprawa ko- 
lei żelaznych tureckich będzie znów poruszoną na 
podstawie emisji pierwszeństwa. Bankier Wiener 
otrzymał od Towarzystwa kolei Południowej zlece- 
nie zażądać koniecznie 0d rządu tureckiego specjal” 
nej gwarancji w jakich szczególnych dochodach pań” 
stwowych. 

Dziennik PEgypte oświadcza, iż jest upaważnio” 
nym do zaprzeczenia wiadomości o zmianach mi- 
nisterjalnych w Egipcie. Potwierdza tydko zmiaue 
w ministerjum robót publicznych. La Turquie d0- 
nosi: adjutant wielkiego wezyra Hassan Efon- 
di odjechał do Egiptu na rozkaz sułtana Zli 
stom  do' A a W liścia sułtan ma żąda? 
wyjaśnienia co do wycofania wojsk Chediveg? 
z Krety ico do narad dyplomatycznych, które +" 
wał Chedive w czasie swojej wędrówki po Europ: 
Jeżli wyjaśnienie nie będzie zadawalniającem, 
Porta oświadcza, Że powraca do wypełnienia frma 
nu z r. 1841, 
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Donoszą z wyspy. Rhodos, że gubernator tej 
Wyspy Maspud Bay odbył szczęśliwą wyprawe na 
morskich roózbójmiów, którzy się przyczaili byli 
LA małej wysepce Levecha niedaleko od Patmos. 
Otoczeni ze wszystkich stron piraci poddali się; 
dowódzca tylko bronił się i został kulą Śmiertelnie 
Ugodzony. 
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Kronika. 


Dyrektor teatru niemieckiegu, p. Kónig, zażą- 
dał od kuratorji wydasia mu 1.000 ztr. kaucji, dla zapła- 
nia należytości, dłużnej aktorom, powołując się na punkt 
Kontraktu, iż w razie gdyby z powodu niedopełniania wa- 
Iaków kuratorja części kaucji nżyła na wykonanie tych 
Warunków, dyrektor obowiązany dopełnić kaucję kwotą z 
iej wziętą. Lecz gdy tylko 1.000 złr. kaucji dotąd p. Kä- 
lig złożył, a niema żadnej rękojmi, iż w naznaczonym ter- 
Rinią jej dopełni, syndyk fundacji skarbkowskiej dowie- 
Siewszy się, iż p. K. udał się do kuratora w tej sprawie, 
telęgrztuwał do kuratora do Wiednia, przedstawiając mu, 
ił zapłacenie tą kaucją należytości aktorów, naraziłoby fun- 
tjg na szkody, gdyż niema widoku, ażeby p. Kónig był 
W stanie. dopełnić kaucji, więc fundacja niemiałaby żadnej 
Świkcji, gdyby z oddanych w ręce pana dyrektora bibliote- 
i, gurdełoby i sprzętów teatralnych, co brakło. 

Zupełnie więc rayinie przedstawił tę sprawę wezoraj- 
Ry Dodcintk Zacoweki. iaucji nie wydano. 


— W sprawie Piwockiego. Przed kilku dniami sta- 
"Bi przed sądem karnym pensjonowany radca* nadwor- 
ly, p. Piwocki , obwiniony o lekkomyślną krydę. Sąd 
au? go na — trzy dni aresztu. Długów miał 34.829 złr., 
A stan czynny wynosił 1.600 złr. Z powodu tej sprawy 
Wipomniał „Dziennik Lwowski, że dr. Ziemiałkowski zajmo- 
Fal się w r. 1867 zupłaceniem jego długów, aby pana Pi- 
Wackiego, wybraaego posłem przez włości n, zachować dia 
tojmowej większości. Dr. Ziemiałkowski nadesłał Dzienni- 

| Liwowakieme następujące sprostowanie : 

„Do szanownej redakcji Dziennika Lwowskiego. Zajmo- 
Wake się na początkn r. 1867 zaspokojeniem części dłu- 
KÓW byłego posła Piweckiego mie dlatego, by go zatrzy- 
BYĆ większości sejmowej, jak to twierdzi Dziennik Lwewski 
W ar, 493; lecz przeciwnie, by go do złożenia mandatn po- 
telakiego sktonić, położyłem mu bowiem złożenie mandatu 

| Ka Warunek zajęcia się z mej strony tą sprawą. 

„Uczymiłem to zrosstą z własnego popędu, jestem 
bowiem Biznis, ie człowiek, zagrożony upadłością, nie po- 

, Wimien zasiadać w sejmie. 
Wiedeń 2. sierpnia 1860. Zdmiałkówaki.* 
Do tego oświadczenia dodać możemy, łe p. Piwocki 
*umilczawszy zupełnie przed wyborami o swym stanie ma- 
itkowyn, po wyborze udał się do członków komitetu wy- 
ego, i odkrył im stan rzeczy, lecz tylko częściowo, co 
do kilku tysięcy złr., których brakowało w kasie depozyto- 

Nie komitet, lecz niektórzy panowie z poza komite- 
Akłonili się istotnie do zaliczenia kilkutysięcznej kwoty 

zaproponowanym przez dr. Ziemiałkowskiego warun- 

» ażeby p. Piwocki złożył mandat sejmowy. Chciano 

ochronić od szkandału, iż jednego z jego członków 

śtyyią przed kratki sądowe. Nie chciuuo jednak zasiadać 
Tm s panem Piwockim w sejmie. 


/ Wa Lwewie jest koncesjonowanych drukarń 21, a 
księgarń 1 antykwari. 


| ~ W sprawie zakomulcy. Warszawski Kurjer Co- 
ny uóaaitskcza następujący list oryginalny przełożonej 

| Panien karmelitanek bosych, pisany d. 11. sierpnia 1851 do 

| Pany Eleonory Ubryk w Warszawie, rodzonej. siostry Bar- 
bry Ubryk: 

„Niech będsie pochwalony Jezus Chrystus. 

„Szanowna panno Eleonoro ! B 
„Wiadomość, któ i miała o słabości swojej sio- 
May, M ana dynie rok, jak jest ciężko słaba 

a umyśle i bardzo mocne paroksyzmy miewa; jeżeli pani 
lolawasa nad tem okropnem stanem jej, tem więcej my; 
© ileż to jej kuracja kosztowała, a przytem ciągła bojaźń i 
pady, które musimy ponosić, to nam jest bardzo bolesno, 
‘A lekarze nważają, że tę słabość już musiała pierwej cier- 
P~ a © tem nie byłyśmy od nikogo przestrzeżone ; ponie- 
y gdybysmy były wiedziały, nie powinna być przyjęta 
je Naszdyo zakonu. Niech się pani zaspokoi, gdyż siostra 
gs ale cierpi tn żadnej krzywdy. byłaby nieszczęśliwa, gdy- 
Y W świeckim stanie tę słabość cierpiała, ale zakon jest 
a A £wielkiem schronieniem, lubo z jej strony Pan Bóg 

mął ciężkim krzyżem. 

„Łąśię wyraą mojego uszanowania 

| Jozefa Zdsiařska, 
< Przełożona PP. Karmelitanek bosych. 

Kraków dnia 11. sierpnia R. P. 1851.“ 

Kurjer Codzienny podaje niejakie szczegóły z Życia sio- 
My Barbary Ubryk. Rodzice jej, Jakób Ubryk i Marjan- 
| >. s Brzozowskich Ubrykowa, byli obywatelami miasta 

rowa, i oboje już pomarli, zostawiwszy czworo dzieci, 
ah AnBę, nazwaną w klasztorze Barbarą, i trzy inne cór- 

* Siostra Anna (Barbara) mając lat 16, wstąpiła w War- 
wię do klasztoru Wizytek. Tu ciężko zachorowała, a wy- 
uCzywszy się po za klasztorem, chciała napowrót tam wró- 
» lecz oświadczono jej, Że kto raz wyszedł z tego kla- 
“Oru, jąż napowrót wrócić tam nie może. Pragnąc konie- 
Sia dostać się do zakonn o ścisłej regule, prosiła o pro- 
steję Pp. Wizytek, i zyskała od tychże stowowne świade- 
Awo do panien karmelitanek w Krakowie. Tn według po- 
TY Anna (Barbara) po kilkoletnim pobycie zapa- 
ha coraz bardziej na zdrowin. Kurjer Codzienny zamie- 
Mean list Barbary Ubryk, pochodzący z epoki, kiedy sio- 
ina Barbara, bawiąc w klasztorze karmelitanek, była je- 
Nz adrową. List ten brzmi: 

»Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Kochana 
gu! Kontenta jestem, że mam jakąkolwiek wiadomość 

bie i siostrach. Ja z łaski Boga jestem zdrowa, i kon- 

ze swego powołania ; miałam trudność do wstąpienia 
akonu od rządu, ponieważ nie pozwalają zagranicznych 
| Przyjmować, ale i to Pan Bóg mi z miłosierdzia swe- 
| się Ułątwił, i już jestem trzeci rok po profesji, a zdaje mi 
h Jakoby jeden dzień; ztąd możesz wnieść, jaka jestem 

liwa, i jak wiele jestem obowiązana Fanu Bogu i 
; nym matkom moim, Że mnie przyjęły do swego Sw. 
kę madzonia Świadectwo od pp. Wizytek wraz z twemi 
eh a odebrałam, ale do ciebie nie mogłam pisać dla 

- Powodów, że nie wiedziałam, pod którym numerem 
e Ponieważ jeszcze jesteś w stanie panieńskim, życzę 
Naa zobliwia była nabażna do św. Józefa, bo on jest 
traj iejszym patronem od obrania stann; nie nprzy- 
a Aoc w twoich pracach, bu najwięcej Bóg błogosławi 

uiątek, który przez pracę właanych rąk bywa naby- 
| U do Pedzaj się x wolą Boską, i miej nadzieję w Bogu, 

z skutków opatrzności Boskiej nad sobą. — Jeżeli 


“n 


| %, 


GAZETĄ NARODOWA z dnia 6. Sierpnią 1869. 


będziesz do mnie pisać, to pod imieniem Barbara, bo w 


„„Dosały nas utentyczne wieści o spustoszeniach, jakie 


zakonie mam odmienione. — Siostra Barbara od Św. Sta- | między trzodami sprawiła snsza. Są miejscowości, które po- 


nisława, Ubryk, Karmelitanka Bosa. Dnia 29. kwietnią 
R. P. 1843.“ 

We wtorek wieczór przybyły do Krakowa z Warszawy 
dwie siostry Barbary Ubryk. W środę przesłuchano je w 
sądzie, poczem odwiedziły siostrę Barbarą w domu obłąka- 
nych. 

—  Odprawione pozawczoraj żałobne nabożeń- 
stwo za pokój duszy ś. p. Purkynyego, wypadło bardzo 
świetnie. Kościół był pełny, nietylko bowiem Czesi i Mo- 
rawcy byli obecui, aie Polacy i Rusini oddali cześć obe- 
cenością swoją pamięci sławnegu męża, który tyle zasług 
położył około dobra swego narodu i umiejętności. 

Mieszkający we Lwowie Czesi i Morawcy dziękują 
wszystkiin, którzy udział wzięli w śpiewie i muzyce, jako- 
też pobratymcom Polakom i Rusinom za współudział w tej 
żałobnej uroczystości. 


— W niedzielę dnia 8. sierpnia b. r. urządza Stowa- 
rzyszenie rękodzielników „Gwiazda* wycieczkę wraz z fan- 
tową loterją w lasku Krzywczyckim. Wydział Stowarzysze- 
nia zaprasza na tę zabawę wszystkich członków zwyczaj- 
nych i honorowych. Początek o godzinie 3ej po południu, 
wieczorem wróci całe towarzystwo z muzyką i pochodniami 
do miasta. 

Ktoby z szanownych członków honorowych do 7. b. 
m. nie otrzymał biletu zapraszającego, raczy się zgłosić do 
prezesa Stowarzyszenia -Adolfa Alsksąndrowicza, ulica Ha- 
licka nr. 452'/, 
Z Wydziału Stowarzyszenia. 
Adolf Aleksandrawicz , prezes. 

— Ogloszenie. Dnia 8. września b. r. odbędzie się 
walne zgromadzenie członków jarosławskiego oddziału to- 
warzystwau pedagogicznego o godzinie 1i. przed południem 
w gmachu szkolnym. Na porządku dziennym będą nastę- 
pujące sprawy: 1. Odczytanie protokołu z poprzedzającego 
posiedzenia. 2. Sprawodzanie roczne z czynności zarządu 
oddziału. 3. Sprawozdanie delegata z posiedzeń II. wal- 
nego zgromadzenia odbytego w Krakowie. 4. Wybór pre- 
zesa i nowego zarządu. 5. Odczyt o Kazimierzu Wielkim 
przez E. Fangora. 6. Rozdzielanie dyplomów członkom 
czynnym. 7. Odczytanie nowych statutów. 

Od zarządu oddziału jarosławskiego. 
Erazm Fangor, sekretarz. 


— Sprawozdanie kasowe Towarzystwa bratniej po- 
mocy akademików Folaków w Proszkowie w Szlązkn prn- 
skim, 2 półrocza letniego 1869. 

Pozostałość z półrocza zimowego 186819. 1. W rewersie 
płatnym dnia 1. stycznia 1870 r. 256 tal. 2. Gotówką 281 
tal. 1U sgr. 5 fen. Razem 537 tal. 10 sgr. 5 fen. 

Dochód w ciągu półrocza: 1. Wkładki członków miej- 
scowych 102 tal. 2. Członków zamiejscowych 124 tal. 5 sgr. 
9 fen. 3. Członków honorowych 191 tal. 4. Dary nad- 
zwyczajne 103 tal. 29 sgr. 9 fen. Razem 521 tal. 5 sgr. 6 f. 

Rozchód: 1. Stypendja 264 tal. 2 Wsparcia nadzwy- 
czajne 93 tal. 15 sgr. 3. Wydatki dyrekcji (druki, portorja) 
6 tal. 14 sgr. Razem 363 tal. 29 agr. 

Zestawienie: 1. Pozostałość z przeszłego i dochód z 
bieżącego półrocza 1058 tal. 15 sgr. 11 fen 2. Rozchód 
363 tal. 29 sgr. -- Pozostaje (złożone w kasie oszczędności) 
694 tal. 16 sgr. 11 fen. 

Proszków na Szlązku pruskim dnia 30. lipca 1869. 

W imieniu Towarzystwa dyrekcja: Wł. Struszkiewicz, 
prezes. K. Ślaski, podskarbi. Æ. Skolimowski, kurator. Pros 
tektor H. Settegast, kr. radca tajny. 

— „Dziennika Literackiego* nr. 31 zawiera; 1) U- 
nja lubelska, rozprawa bistoryczna przez Łncjana Tatomi- 
rai*2) Złote gody. hymn na uczczenie 300letniej rocznicy 
Unii Inbelskiej, przez Krystyna Ostrowskiego. 3) Stanisław 
Orzechowski, szkic historyczny, przez Ludwika  Kubalę. 
4) Adam Tarło. dramat Ad. Bełcikowskiego. 5) Ostatnie 
dzieło Karola Szajnochy, przez Bernarda Kalickiego. 6) Re- 
Cenzje (Joseph II. und Katharina von Russland, Ihr Briej- 
wechsel o. A. v. Arneth). 0) Urywki przez K. l. (Projekt 
teatru w Poznaniu. Odczyt p. Alfreda Szczepańskiego. © 
aztuce ich). 8) Kronika bibliograficzna, zawierająca zwięzłą 
krytykę dzieł: Poematu S$ oszczyńskiego, Postanie do 
Polski, Przekładu drematn Szekspira, p. S. Koźmiana, Hi- 
storji literatury F. Wasilewskiej, Obszaru historycznego p. 
Wincentego Pola. 9) Przewodnik. W przyszłym numerze 
rozpocznie Dzieniik Literacki druk powiastki K. S. Bodzan- 
tewicza, (autora: Rodziny honjederatów, Muazkietera it: d.) 
dod tyt.: Sterota i nowej powieści Władysława Łozińskiago. 


— „Przeglądu Polskiego* zeszyt sierpniowy mieści 
w sobie. „Fatum“ (ciąg dal.), Bodzantowicza. — „Listy z 
Francji o Francji*,-Horacego Delaroche. — „Albert Bran- 
doburski, pierwszy książę pruski katolikiem“, Władysława 
Mitkowskiego. — „W wieku XVI. w Polsce i w zagranicy“, 
Bernarda Kalickiego. — „Sumienność dzienników i dzien- 
nikarzy*, Stan. Tarnowskiego. — „Teka Stańczynka* (ciąg 
dal.) — „Przegląd literacki“ przez J. Szujskiego. — „Win- 
centy Pol, o dyalektach mowy polskiej“, przez Drwęcę. — 
„Przegląd polityczny“, przez Stan. Kożmiana. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wkrótca ma wejsć w życie założone przez galie. Bank 
hipoteczny : Towarzystwo do fabrykaeji cegieł ma- 
szymowych i stawiania budowli“. 

Towarzystwo to nabyło już Pobulankę (z wyłączeniem 
browaru Kleina), gdzie urządza cegielnie, warsztaty stolar- 
skie, ślusarskie, ciesielskie i t. p. Towarzystwo nabyło wy- 
łączny patent na całkiem nowej konstrukcji piece do wy- 
palania cegieł. 

Zakres Towarzystwa jest bardzo obszerny, tak, że na- 
wet obejmuje budowy kolejowe. 

yczliwie witamy to przedsiębiorstwo krajowe, mające 
dźwignąć nasze budownictwo, znajdujące się jeszcze ponie- 
kąd w stanie pierwiastkowym. Szczególnie może przed- 
siębiorstwo to przysłużyć się naszym gminom, przez obję- 
cie budowy szkół, szpitali i innych budowli. 


Ważna wiadomość dla producentów wełny. 
Umieszczamy następujący artykulik, wyjęty z angielskiego 
Timesa, mieszczący Szczegóły o wełnie anstralskiej : 

„W ostatnich miesiącach istuiała wątpliwość co do ilo- 
ści anstralskiej wełny, która miała być przywieziona w cią- 
gu bieżącego roku; mianowicie ogólna opinia była, że ta 
ilość powinna przewyższyć dowóz z roku 1867 w podobnym 
stosunku, w jakim ta przewyżka w ciągu ostatuich lat pię- 
ciu miała miejsce względnie do lat poprzednich. 

„Według wiadomości, które właśnie mamy pod ręką, 
nie ulega już żkdnej wątpliwości, że przywozy z Wiktorji, 
z Nowej południowej Walii, i z kraju Królowej (Queens- 
land), wykażą mniejszą ilość, jak w 1868 r. wiadomości te 
wyjęte są z listn jednej z firm Sydnejskich (Montefiore, 
Joseph and Co.) datowanego 22. kwietnia : 


stradały 50%, z całej trzody, a wiemy nawet przykład wła- 
ściciela, który przed suszą miał 12.000 owiec, po suszy zaś 
zostało mu się wszystkiego 1.000 sztuk. 

„„Spustoszenia te były ogólne i dotknęły mniej więcej 
cały obszar kolonii, chociaż znajdowały się i liczne wyją- 
‘kowe okolice, położonę wśród «dobrej paszy, które mogły 
nawet korzystać z klęsk swych sąsiadów, Po dokładnem 
ocenieniu strat, wnioskujemy, że okaże się deficyt w przy- 
wozach z Wiktorji, Nowej południowej Walii i kraju Kró- 
lowej, to jest, że przywóz będzie przynajmniej o 3040.00 
pak raniejszy, jak w roku 1868, gdy tymczasem widoki na 
obecną strzyż, która ma stanowić przywóz w 1870 r., mu- 
szą wykazać jeszcze nierównie większy ubytek. 


— Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan w kładek był z dniem 30. czerwca b. r. 4,844.956 złr. 
87 et. Od dnia 1. do 31. lipca b. r. włożyło 1717 stron 
306.963 ztr. 95 ct., zwrócono 1550 stronom 171.161 złr. 33 ct. 
przybyło więc 135.802 złr. 62 ct. Zatem dnia 31. lipca 
b. r. był ogół wkładek 4.980.759 złr. 49 ct. 


Stauislawów dnia 31. lipca. Stan wkładek do 
kasy oszczędności w Stanisławowie wniesionych , wynosił z 
dniem 1. lipca b. r. 127,186 zlr. 11 ct., w miesiącu lipcu 
włożyło 98 stron 34.825 złr. 16ct., a wyjęło 57 stron 
14.536 złr. 39 ct., przybyło zatem 20.288 złr. 77 ct. Stan 
wkładek wynosi więc z końcem lipca b. r. 147.474 ztr. 
88 ot. A. Michalik. 


Ostatnie wiadomości. 


Togblatt donosi, że przed otwarciem sejmów 
krajowych mają zajść zmiany w obsadzeniu „posad 
namiestnietw we wielu krajach koronnych, między 
innemi ma i w Czechach ukończyć się, obecne pro- 
wizorjum w tym względzie, i na miejsce jeuerała 
Kołlera, teraźniejszego kierownika namiestnictwa w 
Czechach, ma być mianowany rzeczywisty namiest- 
nik. O Galicji nie nie wspomina Tagblatt. 

Gozeta Wiedeńska obwieszcza, że minister spraw 
wewnętrznych nadał br.. Adamowi Potockiemu w 
spółce z pp. Natanem Kallirem i Alfredem Haus- 
nerem koncesję, na utwerzenie spółki akcyjnej pod 
firmą „Brodzka przędzalnia lnu“. 

Korespondent Czasu donosi z Wiednia, że Wy- 
dział budżetowy delegacji austrjackiej na posiedze- 
niu swojem w dniu tym odmówił funduszów na 
dalsze fortyfikowanie Krakowa, żądanych przez mi- 
nisterjum wojny, przeznaczył tylko 11.000 ałr., 
jako resztę wynagrodzenia za zabrane już dawniej 

od warownie grunta dotychczas Riezapłacone. Da- 
ej pisze korespondent, że ma uzasadnioną nadzie- 
je, iż Wydział wojskowy delegacji węgierskiej od- 
mówi także funduszów, żądanych na dalsze forty- 
fikowanie Krakowa, uważając obwarowanie tego 
miejsca za całkiem niepotrzebne, 1 że obie delega- 
cje przyjmą nastepnie na swych pełnych posiedze- 
niach wnioski pod tym względem swoich Wy- 
działów. 4 

Jeneralnym referentem budżetu w delegacji au- 
strjackiej, zostanie prawdopodobnie wybrany dr. 
Demel. 

Czas donosi, że ua komorze w Szczakowej 
przytrzymano tajną przesyłkę książeczek moskiew- 
skich, przeznaczonych do wschodniej Galicji. 

Z Krakowa dochodzi nas znowu wiadomość, nie 
wiemy c uzasadniona, iż sąd karny krakowski za- 
marza dalsze Śledatwo z karmelitankami odstąpić 
biskupowi, jako władzy, do której sprawa ta przy- 
należy. Jakoś nam się ta wiadomość nie wydaje 
wiarogodną. Chyba ze Śledztwa pokazało się, iż We- 
dług kodeksu niema istoty karygodnego czynu. _ 

Czeski kierownik namiestnictwa wydał okól- 
nik nakazujący władzom polityczaym jak najwiek- 
szą surowość w celu zapobieżenia „niedozwolonym 
agitacjom wyborczym.“ 

Angiełski parlament zostanie odroczony w d. 
12. bm. 

Morning Post donosi, że pewien kupiec z Bo- 
stonu, nazwiskiem Forbes, otrzymał od rządupo- 
wstańczego Kuby polecenie, ofiarować rządowi hi- 
szpańskiemu za niepodległość tej wyspy 100 milio- 
nów dolarów. Rząd hiszpański odrzuci zapawne 
ofertę, jako za nizką. j 

Niektóre dzienniki doniosły, Że- istnieje w Hi- 
szpanii 38 band karlistowskich. Imparciał z dnia 
5. b. m. twierdzi, że zaledwie kilka z tych oddzia- 
łów istnieje rzeczywiście, resztę rozprószono. 
z ZO 


Telegramy „Gazety Narodowej.* 

Wiedeń d. 6. sierpnia. Wydział 
budżetowy delegacji -Rady państwa przyzwolił 
na zwyczajne wydatki (Ordinarium) budżetu 
maryńarki podług wniosku rządowego. W nad- 
zwyczajnych wydatkach (Extraordinarium) roz- 
dział szósty (stały stan floty) Wydział bu- 
dżetowy zredukował do 1. miliona. 

Na pelnem posiedzeniu delegacji. węgier: 
skiej budżet ministerstwa finansów przyjęto 
podług wniosków komisyjnych. 


Kursa z dnia 6. sierpnia 1869, 


„godz. 2. min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe weg. 110.—. Akcje banke 
anglo-austr, 395.25. Angle węg. 116.—. Akcje Karola Ln- 
dwika 260,—. Kolej siedmiogrodzka 149.—. Kolej poru- 
dniowa 270.36, Kolej alfóldzka 179.—-. Kolej państwowa 
408.--. Kolej lwowsko - czeruiowiecka 205.—. Kolej węg. 

ółn.-wsch. 140.—. Kolej północna 231.-—. Kolej Rudolfa 

175.—. cy) weg. wschodnia 100.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 75.25. Losy 1864 r. 122.60. Napoleondor 
9.91. Usp.sobienie mdłe. 


Kursa z dnia 5. sierpnia 1868, 


„ godz. 6. min. 30 popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 62.80. Akcje kredyto- 
we 307.80, Akcje banku anglo - austrjackiego 397.75. 
Bank obrotowy 141.50. Akcje Karola Ludwika 260.75. 
Kolej południowa 273.20. Franko-austr. 139.75. Akcje gal. 
bankn hyp. 106.—, Akcje banku jeneralnego 80. . Akcje 
banku budowniczego 10.25. Losy 1860 r. 102. --. Napole- 
ondor 9.91. Kolej państwowa 410..—. Usposobienie —. 

Od ra ae 3% : 

riin. Moskiewskie banknoty 76y,. Akcja M 
we 120'/. Lombardy 149'4. Galie riak śóiej 105%... Kolej 
palistwowa 226%,. Na Wiedeń S81'/,. Ueposobienie stałe. 

Wroclaw. Pszenica 86. Żyw 66. Owies 42. Olej 


i rzepakowy 11/1. 


Szcezecim. Pszenica —, 


| Banku h 


Cennik giełdy 
we Lwowie dnia 5. sierpni8 
I. Akcje za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Ludwika 

Kolei Lwow.-Czern-Jassy . . . . 
Banku hyp. g. z wpł. 40y, 
GE czerląńskiej « * . » » » 
Galic. Banku krajowego . e% - s | 


(I. Listy zastawne za 100 zir. 


Tow. kred. gał. w. a. 5y, 
Tow. kred. gai: W. a. 43, 
san t. galic. 6% es. 
Galic. zakładu kred. włościańskiego 


bez kuponu bieżącego 


IN. Obligi za 400 ztr. | 
Indemnizącyjne galic. . ss ses 75/40 $175 40 
» wk Krakow. . . » 00|06 00 00 
Ži ks. Bukowiń. . . . 00, 00 0u 00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7Y, 106145 [101/75 
Pierwsz. kol. gal. K. I. I. em. . . 00|00 |-00'00 
» » » IL em. . . . 00/00 | 00,00 
» » Lw. Czern. I. emi. 0/00. | 00 00 
» LJ A lanea o 00] 00 00 ,0U 
IV. Monety. 
Dukat holenderski „.,,,,,..., 
Dukat cesarski o « « « „ „,..,, olaa 48: 
ha Sn ORAA ZKE 9| 88 9 96 
Półimperjał rosyjski . . . , „, , „ , „| 106106 | 1026 
Rubel srebrny rosyjski „ . „.„.«+ „| 1/86 1 92 
», papierowy » Cr „| 1]554)] 125 
Banknoty polskie za 100 złr. poi. . . | 00/00 00-00 
Talar pruski srebrny +i. o... „ „| 00/00 | 00.00 
Pruskie bilety kasowe i. « « sipan „| 1,82 1 83/4 
Srebro e» e o ofA 0 © © a o , 120! 50 128.75 
Korzec Na gotowe ` 
waży ze" 
Towary funt. od do 
=. SB a 
wied. | złr. | cat, latr. | ct. 
Pszenica « . « « « « 2 [170 8 00 8 | 50 
yto. < 4 . + GRonceaa 160, 4 | 80, |, 4,|..70 
gł rp e.t oie oe [170 60 % | 064.00 
c 1 
BaiŻyta + „Ja tego aieo 00 00 00) 00 
Jęczmień . « . e . e o « |140 4 0 4 | 30 
Owies s e.a es » * 2 400 8 50 3 | 80 
Kukurudza . . « . „ « „ [170 4 50 | 4 60 
Hreczka . «a sanna s. 1140 5 00 5. 15 
Koniczyna + „ * * „ e - [180 40 00 | 42 | 0 
Rzepak. . « . . e.» „ 1150 12 75,0] 13 | 15 
Lnianka . . . . « « « » [150 10 W 110) 2 
Groch «. . « « « « o * [180 å 00 4 | 0 
Łój Ei aregas || 1) 31 00 731 | 50 
Potaż . » sao JA: egie DAI 14 560 15 | 50 
Bhmiel. . . . « ee « . 1100 15 00 | 80 | 66 
Spirytus ...... | wiadro 12 75 13 (U 


Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 5. sierpnia 
Renta w papierze - « „ . « « , 
Renta w srebrze 


Losy z roku 18600... 2: AA e Aires yii 101 
Akcje Banku nar.. s es. «: «+. „ „ „| 751 
», Towarzy»t. kred. na 200 złr. bez dyw. .| 306 
Londyn 10 fnt. szterlingów , . . . . . « . „| 123 
Dukat cesarskie sztuka *. „, . „ «: .*.. 
Srebro za 100 złr. w. 8. e s « «. . « .. el 1% 
r , Płacą 
Wiedeń 4. sierpnia 1869. |T e 
Renta austrjacka notami oprocentowanał 63/05 
3 4 srebrem z 1235 
Oprocentowane Metaliki na wal. austr.§ 98/25 
F ODL ind. E 3 7 R 
e. 
> » > chor. i slaw.| 82/76 
„ » » galicyjskie „| 9560 
> » „  bukowińskie | 75/00 
w » »  Biedmiogrod. | 79/25 
L o s y. 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866 . [101100 
Losy połycz. z r. 1839 (całe) . . , ; 25000 
TW „ 1854 po 250 złr. 4%] 93/00 
» „ » 1860 po 1 » 4. 104;00- 
3 1864 po OG" „ .. 50 |. 
D Zaktadu kredyt. po 100złr.. ... 163,6 y 
MAKS SAM. e e aa a n EA M AL OOS 
» hr. Palfy « 2041.41, | 35150 
„ARE JKIary . . | o . - GA || 35650 
„ hr. St. Genois « + «44. . « 4 | 33475 
„ ke. Windischgracz . . . w. „ „| 22/50 
„ hr. Waldstein . -« . « « » . . „| 20150 
» „Rudolfa . . «. e * „ « » « © „ „| '415|00 
Stanisławowskie po 20 złr. . . „4. ]-27/50 
Listy zastawne. 
Banku narodowej 
w monecie tów idiw 1=71100|20 


w walucie austr. 
Galic. Zakł. kred. 4%,  . 


. 
y'r 

n 
. 


aj 
pa 
P 
© 


Gal. Bankn hipotecznego 6%, . . «| 93,00 . 
Austr. Zakładn kred. ziem. . . » [109750 : 
Akcje bankowe i przem. 

Gal. bank krajowy + + «4 «2 +. 00100 . 

Banku narodowego anstr. . . * . . * |755,00 
„ anglo-austr. * « « . « «*. . „ 4339/00 

Zakł. kred. dla h. i præm. pe 200 złr.]311/50 

Kolei półn. Ferdynanda . . « « . « < |asz5| 00 
„ Karola Ludwika =% . e. . « [26250 - 
» _OQzerniowieckiej . . . © © =. * }208/50 " 
» Prior. kolei Kar.. Lnd. za 100 I. em.[103/25 
3 „ Lw- Czern. za 100(1867) . į 91/50 

Kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne.) 
Napoleondor « ss « « + 2... « © | 9192 
Augsb. 100 zir. mr. . . « . . . . « „ |103/20 2 
Frankf. n. M. 100 . . . . „.. . - 1108125 
Hamb. 100 mark. . . . « « . . „ . „| 31100 . 
London 10 fnt. st.. . . „ „ © « « » „(194/90 
Paryż 100 frank. , . . . . . . . . „| 49/40 


Paryż 4. sierpnia 
Ramasd8 4 ... 1. 2 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podlug zegarn lwowskiego.) 
Odehodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m" 41 rmo: 


i 
...l172|80 | 00/00 


„ " s 0 „ 5 „ 16 wieczól- 
» » do Czerniowiec o „ 10 „ 49 rano" 
> » n 05 3 n 48 wieczór 
a » doBrod.i Złoc. o „ 11 » -#9 rano. 
x Z 0» 10 » 8 wieczór 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 3 rano: 
b z s JOE 9 „ b wieczór. 
É z Czerniowiec 0 5 » Żłerano 
4 e 49105 4 w 36 wieczor 
s z Brodów i Złócw. 5 0» 5 y rano; 
x 3 „w 0» 4 „16 wieców” 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 
| zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) * * ** 
Odchodzą do Brodów i Ztoczowa o g. 4 m. 33 rano © 
| * » 34 wieczór. 
Przychodzą do Lwo. z Brod, i Ztoc, (gliną. p BN. 


a » m» ” 4» 3, 42'wieczów, +: 


4 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Sierpnia 1869. 


am władnago zarzadn dóbr poszuku- 
je praktyczny g: spodarz, który przez 
lat 15 zarządzał znacznemi dobrami. 
Naiehętniej rgodziłby się na prov- 
centa, a w razie wymagania złoży 
kaucją. 2648 1—2 

Bliższa wiadomość pod literą S. P. post. 
rest. Nadwórna. 


| dka dej 9-3 LEEKM, FS. 4 
J B= Towarzystwa han- 
dlowego produkcji leśnej 

w Galicji wypuszcza w dzierzawę 
na miejsca w dobrach pokameralsych 
Borynia i Lomaa przez licy tacę pa 
bliczną ustnie lub za ofertami pisem 
nemi w dniach 31. sierpnia 1, 2, i 3. 
września 1869 na czas Gletni, poczyna- 
jący się od 1. maja 1870 24 folwar- 
ków razem z prawem propinacji i młyn- 
kami woduemi. 2651 1-3 
Warunki licytacyj mogą być każ- 
dego cząsu przejrzane na miejsca w 
zarsądzie dóbr Boryni albo we Lwo- 
wie w dyrekcji nlica Frenela l. 138. 


yta szampańskiego 


na zasiew ktoby sobie życzył, dostać 
może 'u właściciela Cieniawy pod 
Kołomyją po cenie umiarkowanej, 


Przy zbliżającym się 


sezonie gorzelnianym. 


Ważne dla posiadaczy gorzel- 
ai tąk kartoflanych jak melaso- 
wych i innych. 


Niżej podpisany ma zamiar zająć się 
Lwowie wyrubem bardzo mocnych droż- 
ptksowanych, żzczególn e przydatnych 
orzelni kartóflanych i mełasowych. 
szyślkie prawie fabryki wyrabiające wód- 

59 w Ąustr;i, Czechach i Morawie używają 
wyiączpie tylko tego gatnnku drożdży pra- 
owanych. które sprowadzają z Wiednia, 
o większej części z fabryki p. Schlosinge- 
ra (Novaragasae), mając przytem tę godną 
upozi korzyść, że I fust takich prasowaaych 
kp p tk wypada więcej jak po 2U ct. w. R., 
ass ich pomocą utrzymuje się w przecięciu 
o` T/A wię ej wydajności spirytusu aniżeli 
przy nzytiy wszelkich innych najb.elszych 
t szeroko słswiunych drożdży prasowanych. 
Teu gzćunek drożdży, które niżej podpisa 
ny jest w stanie wyrab ać jak najlepiej, jest 
prstem bardzo tanii posiada wzelkie Wy- 
żój wymienione zality ważne dla gorzelni, 
Brotdłe te vie powinny hyć przesyłane w 
mkach źwykie wiele kosztujących i nastę- 
ie vje przydatnych ne nic, ale moga i 
jwinny być przesyłane w workach. które 
ngatepaio można obróció na inny nżytek. 
Fryytem taki rodzaj drużdży dla gorzelni 
zechowaje się całe tygodnie, nie tracąc 
e pA a na silp i mocy. Przy obēcvem 


rozg słęzienka Biachj kolei Żelaznych w Galicji 


nićma8« nić istwięjszego jak przesiać tato- 
we prnźowaae druśdże najszybciej we wszyst- 
kich kierunkaceB. Uprasza się zatem o licz- 
ne zamówiónia pd cyfrą L. B.u p. Sz) wo- 
ue Landęsbergora, ulica Sykatuska |. 120%, 
we Lwowie. n wżakim razie zaraz |. wrze- 
śoia b, t. fdbrykatja będzie mogła być roz- 
poszetą. 2642 1-4 
Leopold Breuner, 
n Frysstatu. 


P a 
Tbe greatest hsppiness of the world is: 
good healt. 


Boldia pigułki 


zwane także Pigulkami uzdrawiającemi 

przeezyazczają krew gruntownie, 

vdąsla,a 

wazcikie złe soki i pozusłałości 
dawoiejscych cnurób, Czy une pochodzą 2 
saniodbanych i źle leczonych chorób picio: 
wych iub tajemnych, czy też z innych wy- 
kreczeń i oieregalarności, które sciągxją 
esgatu po sob e mnóstwo słabości i zatru- 
Waję krów | ;„ ammł jest zadziwiający 
dudry skutek ich przy słabościach żoląd- 
kewych wszelkiego rodzaju, edbijaniu 
z ią i gorzkim smakiem, niem (ra- 
wieniu, zatwardzenia, bezsenności, kar- 
czach, hieczystej cerze, ówierzbieniu i 
wyrzałach ma skórze (co tylao z ustrosci 
i nieczystusci krwi poehodzi); przy zasta- 
rzałych reqamatyzmach i podagrze (tu 
oraz należy używać Beldta prawdziwej 
Amerykańskiej waty gesćcowej). W sia- 
boaciąch kobiecyi b vkutaują wybornie, De 
od migreny, bicia serea, perjodycznyc 
belów glowy, spóźnienła mensiruacji, 

lawów xd. Dalej s3 te pigułki wybvrny m 
dvGatkiem przy karacjach kąpielowych. Zło- 
żooe z samych tylko roślinaych pierwiazt- 
ków, nie zawierają one Żadnych aubstancyj 
metalicznych lub szkodliwych. — Każde pu- 

o prawdziwe oQsi sinawą uowalną pieczęć 

wasge i centralnego skladn Aug. 

èrm. Koldia w Genewie (w Szwajcacji.) 

Neta. W przemijsjących churobach wy- 
starcza jedno lub dwa pudełka. Do rady- 
kalue; i pewaej kuracji, przeczyszczenia i 
odnowieuia krwi, potrzeba 8 do 12 pudełek. 

Opieczętowaąe prawdziwe pudeiko ko- 
sztuje 1 sir. 00 cnt. w. R. Za opakowanie 
liczy się 10 cut. 

Główny skład dla Lwowa w aptece 

d Srebrnym Urłem Zygmuuta Ruckera; 
w Krakowie w aptece p. C. Stockmara; 
w Bernie w sptece p. Franciszka Edera, 
w Wiednia u spiekarza Spitzmiliera, Ho- 
her Marat 12, jako też w Dieznie, Lipsku, 
Wrucławiu, Berlinie, Brukseli, Kopenhadze, 
Stokbohmie. Florencji, Genewie i t. d, 

P. S. Należy dobrze uważać na sinawą 
ewaluą pieczęć na każdem pudełku, za- 
wrerającą głowa: „Drognerie Aug. Herm. 
Bokit, Genéve“ F 

Prawdziwa Amerykańska wata gost- 
cewa, jako też Amerykańska woda 
gośćcewa niedawno przybyła. Są to Wy- 
burae srodki od reamatycznego bolu zębów, 
mzarpania w członkach, kłucia, i uśmierzają 
najzaciętsze bole przez swą magnetyczną 
ellę. 2070 3—6 

Dostać można we wszystkich powyż- 
szych składach. Każda paczka nosi herb 
Stanów Zjednoczonych i 3 pleczęcie firmowe; 
też samo każdy fakon. 

Cena 75 eat. i 50 ont. w. a. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


WINOGRONA. 


| 


winogron 


świeże otrzymywać. 


Objąwszy w drodze kupna 


sklad 


JE u LL © 1* 


Karola Armatysa 
we Lwowie 
przy placu Katedralnym 1. 239 


mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż prowadzić go będę 
pod firmą włseną 


Stanisław Armatys 


we Luus owie 
(w tym samym lokaiu). 

Polegając na ustalonei renomie firmy mojej Krakowskiej — zjednanej 
doborem towarów, rzetelnie i dobrze wykonaną robotą. um:'arkowanemi cenami 
i szybką usługą — tnazę, iż i dla-składn mojego we Lwowie zdołam pozyskać 
łaskawe względy Szanownej P.T. Publiczności i toż ogólne uzuanie, jakrem się 
istniejacy już od lat GGciu Skład mój w Krakowie szczyci. 

arazem padmieniam , iż ceny zniżyłem znacznie od dotychczas prakiykowa 
nych, co przy prowadzeniu handlu hurtownego skórami i zakopnie towarów w 
wielkich pertjach wprost na aukcjach w Londynie i jarmarkach w Lipsku było mi z 


łatwością możebnem. 


2623 2—6 


Słanistaw Armatys. 


we Lwowie przy piacu Katedralnym 1. 230. 
w Krakowie, ulica Grodzka l. 55 Gm. I. 


Rachunki 


z roku 


15G 


przez 
B. BOLRSLA WITE, 
cena 7 zir. 60 ent. 
otrzymała księgarnia Seyfartha i Czaj- 
kowsklego we Lwowie w Rynku  głó- 
wnym pud l. 50- 2643 J—2 


Bolesław Głowacki 


doktor medycyny, chirurgii 
i akuszer, 
hyły lekarz przyboc ny Jezo Eksce 
Isneii JW. pana ministra Alfreda hr. 
Potockiego. zamieszkał stale we Lwo 
wie i udzielać będzie rady lekarskiej 
od godziny 11. do 1. w południe w po- 
łudcie w powieszkaniu tymczasowem 


przy nlicy Halickiej pod 1. 452/, na 
¿giem piątrze, w dumu Wneg» pana dr. 
Maciejowskiego. 


2641 3—6 


dzczególne korzyści dla znaczniejszych od- 
biorców towarów korzennych, win, her- 
baty i t. p. 


podaje handel 
Markiewicza i Wojczyńskiego 
we Lwowie, 


w Rynku p. 1. 161 „Pod morskiemi rakami* 
a mianowicie przy zatnpnie towarów 


za 10 do 30 złr, za gotówkę, npnszcza 2'/, 
w 30 „ 0-WM a r, 34% 
a 50 złr. i wyżej „ E > 5% 


które zaraz z rachankn lub gotówki odtrą- 
cone zostaną, 


Cenniki dokładne rozsełamy na żądanie 
i załatwiamy przesyłki w najodleglejcze 
okolice. 2419 MT 
(Obs 'erniej w Gaasccia Narodowe; Nr. 143.) 


a Li2 Aa zi 
Nagrodzony otym medalem 
fermacentów w Paryża w 1860 r 


h Likwor suołowy zgęszczony 
R p. Guyot, 
f)jest jedynym preparatem. przyjętym w 
szpitalach francuzkich, belgijskich i bisz (© 
praskich do przygotowania w jednej chwiliżł 
omnaczeniem dosy WODY SMOŁOÓWEJĄ 
Dwie tyżki stołowe do litra wody.U 
(Valbo lyżeczka od kawy do szklanki)..) 
i Jest on najsknte-zviejszym śrudxiem 
(dla przywrócenia normalnego stanu 
(zjluzowym. leczy płuca (bronches) i dolince) 
a kataralne pęcherta. 23:4 21—7> 
Skład w Paryżu waptece P. Gnyot.qj 
alier Francs-Bourgeois. 12; we Lwowie) 
jedynie w aptece p. Piotra Mikolascha, wU 
Brodach u p. Michała Kull4ka, 
mcSeSeSeSeSesveSQSQS2S2S2S 


Extrakt mięsny Liebiga 
z Ameryki południowej 
(Fray-Bentos) 


Spółki Liebiga extraktu mięsnego 


w Londynie. 


Wielka oszczędność dla gospodarstw 
domowych. 
Natychmiastowe sporządzanie mocnego 
odwaru mięsnego. przyrządzanie i niepsaa- 
nie zup, susów, jarzyn i t. d. 
Wzmocnienie dła osłabionych chorych. 


Złote medale na wystawie w Paryżn 
r. 1863 i w Hawrze r. 1868 

Prawdziwy jedynie wtedy, gdy każdy 
słoik zaopatrzony jest podpisem pp. profe- 
sorów br. J. Ltiebiga i dr. med. von Pet- 
tenkofer. 2387 10—52 

Drohiazgowa sprzedaż dla calej Austrji 
po cenach; 

Słoik ważący 1 funt ang. 5 złr. 80 cnt., 
1, ft. ang. 8 rir., Y, ft. ang. A złr. 30 ont., 
1, fte ang. 92 cent. 

Nabyć można w najznakomitszych ban- 
dlach i aptekach. Skład hurtowy n kore- 
spodenta Spółki Pana Józefa Foigt i Sp. 

azum Schwarzen fundë 
am bohen Markt Nr. 1. Wien. 


-seSeSeSeSeS2S 


Właściciel : Jan Dobrzański, 


W księgarniach Karola Wilda we 
Lwowie i w Samborze dostać można 
Dalszy ciąg CZARNEJ KSIĘGI 


MY Tei 
Moskiewskie na Litwie rządy 
Spory tem w 8ce. Cena 2 zlr. 50 ct. 


Pisma à. p. R. lieszewskiego. 

Komedje: Piekielne męki, Po- 
pas w Żółkwi 60 cent. Pozory, po- 
wieść 2 złr. Talizman powieść w 2 
tomach 2 zir. 80 ct. Kilka uwag o te- 
atrze lwowskim 15 ct Wspomnienie o 
Józefie Puławskiin 30 ct. Zerwany 
must komedia 30 ct. O posiewie slo- 
wa bożego 30 et. 2528 2—3 


yrop czyszczący krew 
ze skórki gorzkich pomarańcz i jo- 
dowanego potasu 
p. J. P. Laroze 

aptekarza w Paryżu. | 

Jodowany potas jest czynnikiem 
wzmacniającym i cGzyszczącym nieza 
przeczonej tknreczności; w połączeniu z 
syropem ze skórki gorzkich pomarańcz 
jest on znośnym dla wszystkich konsty- 
tucyj i utrzymuje regularność wszystkich 
funkcyj, d 

Matematycznie dokładna dozis po- 
zwala lekarzom zastosowywać to lekar 
stwo du rozmaitych, charakterów, jako 
pewny i skuteczny Środek leczniczy w 
wypadkach  skrofulicznych, tuberkuło- 
wych i w rodzajn raka (nawet w drugim 
i trzecim okresie) a nawet w przypadło- 
ściach gośćcowych. 

Fabryka i skład dla rozsyłki: 
J. P. Laroze et Comp., 2 Rue dea Livus 
Saint Paul, Paris. 2393 6—? 

Bikłacly: We Lwowie: Lyg 
munta Rūckera, Adolfa Berlinera i 
Piotra Mikolascha; w Krakwoie n Sie- 
dieeklego; w Czerniowcach u C. Altha i 
Krzyżanowskiego; w,Zagrzebiu n Żyg 
munta Mitlbacha: w Bielsku a Gusta- 
wa Johanny. 


cierpiących na rupturę. 


Stwierdzone urzędowo poświadczenie. 
Od lat blizko 30 obarczony byłem cier- 
pieniem na rupturę, i d«świadczałem w o- 
statnich szczególniej czsaacn wielce dotkli- 
wych bolów. Sprowadziłem sobie 2 słoik 
Maści rnpturowej pana (łotlieba Sturzen- 
eggera z Herisau, a używszy takowej, 0l?- 
czony jestem zupełnie z diugoletnich cier- 
pień rupturowych. Wypowiadając niniej- 
szem publicznie stokrotna dzięki, pulecam 
ten balsam wszystkim podubnie cierpiącym. 
Alpen. w Prusiecb d. 2. stycznie 1868, 
2412 5—12 Graeven strażoik policyjny. 
Dia owierzytelnidnia fana Gracveo z 
przyłożeniem pieczęci. — Alpen 2. stycz- 
nia 1868. Furl burmistrz. 
Maści tej doatać można tak wprost u 
wynalazcy, Gottlieba Sturzeneggera w 
Herisau, kanton Appenzell (w Szwajcarii), 
jakoteż we Lwo wie w aptece Zygmun 
ta Rukera. — Cena słoika 3 zir. 20 cat. 


w. a. za przesłaniem należytości. Wylecze- 
mie sprowadzające zapalenia, pewne nejczę- 
ciej. Przepisi używania z liczoemi po- 
ćwiadczeniami bezpłatnie się udziela. 


EE 


Waga balansowa 


Waga na bydło. 


Skład: Stadt. Singerstrasse Nr. 10. — Fabryka: Margarethen, Griesgasse Nr. 26, w Wiedniu: —_, 


W odpowiedzi na wielostronne zapytania czy są lub będą winogrona. do- 
noszę, że zakupiłem osobiście znaczną iłość najprzedniejszych kuracyjnych 
k takowe jednak dopiero z końcem b. m. zacznę codzień 
Łaskawym względom się poleca 


W agi dee 


aaa Z En ZE 


F. 


Nauczyciel 
języka francuzkiego, 
mieszkający w Samborze w Rynku pod 
1. 3 na [szem piętrze przyjmuje z pocia 
tkiem kursu szkolnego» b. r. uczniów na 
stancję za mierog cenę. 2646 1—3 
CEEE RE 


Trzeci transport 
świeżej węgierskiej 

BRYNDZY 
£ funt 32 cni. 


213 poleca handel 3—3 


KAROLA- BALLABANA 


we Lwowie pod |. 296, m. 


Badeńskich i Vóslawskich 


W. KRÓLIKOWSKI 


pod 1. 804:,,. 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


wyszedł zeszyt del 
Historji literatury polskiej 
ofiarowanej młodym uczącym się Polkom 
przez 
FE. Wasilewską 


Zeszyt ten zawiera dalszy ciąg pisarzy 
złotego wieku a w szczególności prozaików, 
jako to: Skarga, Birkowski, Orzechowski, 


Frycz Modrzewski i inni, Cena 1 sire — 
Cena zeszytów 1. 2. 3. wraz z przedpłata 
na ostatni — 4 złr. 2587 2—4 


Druk zeszytu następaego postępuje beZ 
przerwy. i 


Kasy  Ogniotrwałe 


z amerykańsk m zamkiem z fabryki F. 
Wertheim i spółka utrzymuje nz st łydźić 


- „Arnold Wernor 


z 


we Lwowie. 


OGLOSZENIE. , 
T latii a 
 lowarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia 4 
( 
z s2 iS ua cl a-Peszt,” | 

tóre pr ez c. k. anstr. ministerjum niem stycznia o b z 
re koncesjoro vane zostało Sein iai nfniejszwdkakić Airządzifot Ała o 
wo Lwowie Joneralną Ajencję dla Galicji, Krakowa i Bukowiny f 

i powierzyło takową panu 

Jakóbowi Schorr | 


z towarami, wszelkich innych zapasów, 
i najkorzystniejszcmi warunkami, 
mentów (polic 


został pan Józef Hielański, jako oraz 
rzystwa przy powyższej jeneralnej 
w tejże imieniu. 


Prezes 
Jerzy Sztupa. 
publiczność, żeśmy czynność naszą w po 


daniu statutaimi uznaczonego, w gotówce 


Towarzystwo to oblicza prem e 


Szają szanowną nohezpieczający. się pubi 


Towarzystwie. 
Przy tej sposobności upraszamy 


dla Galicji, Krakowa i 
Jakób Schorr, 


Jeneralny ajent. 


a A RS FIFY a N 


LE 


Pars ar 


już jest ułoż ny i takowy na 


FOTOGEN 


czone od ognia, i tańsze niż 


a oraz 


Na zastępcę wspomnioneg > jeneralnego menta p. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
BU cLa-Peszt. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mamy zaszczyt zawiadomić 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń „Bada-Peszt* Jest w posis- 
ręczającego wszelkie wypłaty szkód ogniowych. a udzielając ubez jeczeń 
oa przedmioty ub zpieczeń godne i tychże rzeczywista Kato ade także? 
tem samem ubezwieczającej się publiczności wszelką pewność. 


cznie między ubezvieczonych 50%, z czystego zysku, 
Niżej podpisani udzielają na żądanie wszelkich bliższych wyjaśnień i upra- 


w przystąpieni" z ubezpieczeniami w powyższym przez 


w których jeszcze ajencie nienstanow one, którzyby 
teres Towarzystwa naszego, by z życzeniem swem 


Szczególne, uwadze polecamy nasze 
BĘ nowe Pt 
c. k. patentowane brennery 
w żaduem miejscu nie litowane, lecz nitowane, ztad zupełnie zabezpie- 


nmorowawszy tegoż d» przyjmowania ubszpieczeń od ognia budynków, składów 


bydła i t. d. pod najprzystępniej 
do wystawiania odnośnych doku: K 
) ubezpieczeń. i 


J. Schorr zamisnowany 


sekretarz, kierujący interesawi Powa- S 
ajencji z prawem do wszelkich podpisywań $) 
(| 
U 
Kierujacy dyrektor Wice-pr=ze8 r 
Konst. Szaluszky. Karol Ertl. í. 
szanown U 
wyższym kiernnku jnż rozpoczęli. Pu? dY 
/ 
złożonego, i upewnionego funduszu po- (I 
U 
CA 


jak cajpiższe, a nadto: rozdziela 


corq= 


4 
iozność do jak najliczniejszego ndziałn ' 
nas reprezentowanym (|: 
; 2649 1-3 Ą 
tych panów, z miast w kraju nąszym, 
sobie Życzylł prowadzić imn- © 
do nas zgłosić się zechołeli. 
Jeneralna Ajencja 
Bukowiny we Lwowie. K. 
Józef Bielański, ` 
kierujący, sekretarz, (J 


Bióro Je" eralnej ajencji przy placu Marjackim pod I. 361. -f 
EP ROŻPREG ZERECHERERZYRE 
OLEJ SEALNY 


A — <a A 
TN CE A 


Bracia Brünner 


ww Acd xn i un 


c. k. uprzywil. * fabrykanci lamp 


mają zaszczył oznajmić, że tch 


noO y cenniki 


ze znacznie zniżonemi cenami 


żądanie franko przeseła się, 


WNIOHDII 


pochodzące z innej fabryki, 


1 


S EE £ A D 


we Lwowie u 


A. .STEIFA SYNÓW. 


| a A AE 2 


2568 7— | 


LAMPY ASTRATFNE: 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zb 


czworokątne. nieprzewyższone 


WY ERRZR H NR €* 


adane i ostemplowane s 
2448 
8-36 
pod względem trwałości z jędn®J 


a dokładności z drugiej strony (2 oŚmio-letnią gwarancją), 


unoszące cieżaru: 1, 2. 3, 5. 10. 


15, 30, 25, 30, 40, 50 cetn»rów 


po cenie: 18, 21, 26, 35, 45, 


15, 10, 8 lg 100, 110 złr. ; 


potrzebne do tego ciężarki nadzwyczajnie tauio. 


Następnie kute, wypróbowane wagi na 


ydło dla każdego majątku, browaru, gorzela! 


fabryk cnkra niezbedne, dla handlarzy bydła Ładzwyczaj potrzebne (z IQletnią gwaranti? 


unoszące ciężaru: 15, 20. 25, 30. 40, 50" eetnerów 
po cenie: 10, 170, 20, 250, z9U, 350 złr.,  żelaznemi poreczami reig: 
żarkami zaopatrzone. B»z poręczy każda waga o 50 złr., A z drewnianemi poret - 
0.35 zir. taniej- f 


Wagi balansowe dla każdego handlu drobiazgowego na 


wyższune co do wykwintnego u 
Sz-lki do odejmowania dostarczamy dla k 


tem według wszelkich danych wśkażówek (z 
10, 20, 


5, 6, T50, 12, 15, 


uaoszące cieżaru: 1. 2, 
po cenie: 


ląco potrzebne, niepf**" 
i wrażliwości. 5 
faja sj celowi, 3 przy 
sletnią gwarancją), « 
30. 40, 5u, Z U D fuptów 


18, 4, 22%, 25, 27.50, gy złe: 


rządzenia, ścisłości 
ażdego handlu. 


Wagi pomostowe, kute, urzędownie sprawdzone, do ważenia wozów naładowany e? 


lub frachtowych, jednej lub więcej 
nnosząee cieżaru: 50, 60. 

po cenie: 3550, 40U, 45), 

Oprócz tego wszelkie” inne możebne. wag 


70. 8: 


sztuk bydła, (z lOletoig gwarancja): 
100, 12). 150, +04," 300 cetnarów_ 


a Z 0 2 o aa 
500, b5U, 6U0, 650, 750, 9u0 zir. 


i ciężarkowe. Zamówienia wykonywujś się 


bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy Jub za pobraniem Poeztowem. 


IL. Buganyi 1 Sp. Fabrykant wag i ciężarków w Wiedniu. 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


Drukiem Kornela Pillerae 
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